
Cena  za egzemplarz  15 grodzy. Cena  za egzemplarz  15 groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pijns® codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku,

o ó r n o ś l ą z a k  I Przes lud -  dla ludu! I z a  o o ł o s z e m i a
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Kr. Katowice, p atek 5-go mala 1933 r. Rok 32

Oszczędzajcie w K. K. O.
(Komunalne Kasy Oszczędności)

za z o b o w ią z a n ia  których ręczą miasta względnie 
powiaty całym swoim majątkiem i siłą podatkową.

Do walki z gazetami 
brukowemi!

W  całej  prasie leży główny  rozsa- 
dnik  demoralizacji  społecznej.  Przy- 
patrzmv sie, czem  „brakowa” prasa kar­
mi dusze za jedne 7 lub 10 groszy. T a ­
jemniczy mord.  setki zabi tych i ranny.cn, 
zbrodniczy czyn zboczeńca,  oszustwo,  
kradzież. . .  wszys tko  to czerwonemi  li­
terami  i do tego wpajane w uszy prze­
chodnia p iskl iwym krzykiem głodnego 
dziecka - sprzedaw cy .  Tak szerzy się  
karygodna demoralizacje.

Dla ilustracji w e źm y  jeden przykład 
— proces G orgonowej. Został  on tak 
bardzo rozdmuchany  przez  prase  b ru ­
kową, że przechodzi  to d o pra w dy  wszel­
kie granice przyzwoi tości  i... ludzkości.

Jedna z codziennych gazet  k r a k o w ­
skich, czując dob ry  interes,  zaczęła roz­
dmuch iwać  sp ra w ę  do w y ż y n  niebywa-

L i  s twierdzić ,  że na 24 stron
tekstu znalazł dla tej spraw y aż 7 stron! 
W  czas ie —  gdy w polityce zagranicznej  
dzieją sie rzeczy pierwszorzędnej  wagi!  
Dobry  pokarm! I pożyw ny .  Zwłaszcza  
dla młodzieży! Czy zastanawiali sie nad 
tem rodzice, którzy to pismo kupowali 
i przynosili do domu? Także niektóre 
gazety  w Katowicach nie „ g r ze s z y ły ” w 
tym względzie,  naw et organ p. Korfan­
tego starał sie dokładnie i w yczerpująco  
informować sw ych  czytelników  o prze­
biegu procesu.

Psychoza  przedostał : ,  się i 
zw łaszcz a  żeńskich.  Trzeba  
szeć,  co sobie opow iadały w  
jach, 1 w pociągach aczenice
obrzydliwości w yw lekanych  ..
proces ie na widok puoliczny,  ażeby  po­
jąć jak s t rasz l iwe ziarno sieją w duszach 
młodzieży tego rodzaju „ s p ra w o zd a ­
nia” .

( jo rgon ow a jest  dla nas objektem naj­
p e ł n i e j  obojętnym.  Skoro  popełniła 
p o d n i ę ,  to nie było  w niej poza uczu­
ł e m  odrazy i ubolewania nad moralno- 
C;ą oskarżonej  niczego szczególnie nie- 
^ y k łeg o .  nie było momentów takich, 
2eby koniecznem było rozdym ać iej 

sprawę aż do tak potwornych granic. — 
f  r°dni podobnych i w Polsce  i na ca- 
, pi świecie w y d a rza  sie corocznie wie- 
j 1 nikt z nich nie robi aż tak n iebyw j -  
y °h rzeczy.

p r u . z a j ą c  szkodl iwość prasy  bruko ­
wej, nie można pominąć milczeniem iej 
sensacyjnych feljetonów pow ieścio­
w ych. Nie będziemy sięgali w tym w y ­
padku do Krakowa,  Łodzi lub W a r s z a ­
wy,  lecz ograniczym y sie do brukowca 
katow ickiego, w ychodzącego nakładem  
korfantowskiej „Polonii”. Widzieli śmy 
na łamach tego b ru kow ca  „Sensacyjne  
opisy z życia i przygód os tatniego he»- 
Szta bandy tów  śląskich,  blaiiysa Stolo-

Jeszcze 3 dni tajemnicy.
Kto b ęd z ie  P rezydentem  R zeczypospolitej 7

W arszaw a. Mimo, że w y b o r y  no­
wego  P re z y d e n ta  Rzplitej odbędą się 
za  3 dni, do tychczas  nie zosta ła u jaw ­
niona os ta teczna kandyda tu ra  na s tano­
wisko G ło w y  P a ń s tw a .

Kandy da tu ra  ta, jak to już za znaczy ­

liśmy, w ysunię t a  będzie n iewątpl iwie w 
ostatniej  chwili.

Niemniej  jednak obecnie w  kołach 
pol i tycznych rozw ażane  są różne kon­
cepcje kand yd a tu r  i wy mien ian e  są  róż­
ne nazwiska .  A więc  w p ie rw szym  rzę-

Koniec niezaleSn ości niem ieckich  
zw ieskdw  zaw odow ych.

do szkół,  
było sły- 
tramwa- 
na temat 
w tym

Berlin. Związki  z a w o d o w e  bez  wzgię 
du na d o tychczasow y  kierunek pol itycz­
ny o t rzym ały  kierownika  w osobie po­
s ła narodowo-socja l i s tycznego S chum a­
na. Specjalni  k ierownicy komisaryczni  
powołani  zostali dla kontroli adminis tra­
cji, f inansów i p ra sy  organizacyj  z a w o ­
dowych.

*

Berlin. P rzy g o to w an ia  do w p r o w a ­
dzenia obowiązku s łużby w tak z w a ­
nych kadrach p racy są  w pełnym toku.

Istniejące do tychczas  obozy  s łużby o- 
chotniczej w obecnej  formie zos taną  do 
pierwszego października zl ikwidowane.  
Na ich miejsce pow s taną  obozy kadr 
s łużby obowiązkowej .

Minister  Seldte w cha ra k te rze  komi­
sarza  do sp raw  s łużby w kadrach pracy 
wyda ł  zarządzenie,  przewidujące ,  że w 
obozach k ad row ych  conajmniej 60 proc. 
r ek ru tow ać  się musi z w yp ró b o w an y ch  
na rodow ych  socjal istów lub stahlhei- 
mowców.

Pozbywam s‘e z uniwersytetów 
niewygodnych i nierasowych profesorów

Berlin. Na mocy zarządzenia pruskie­
go ministra oświaty, 25 profesorów uni­
wersytetu berlińskiego i kolońskiego ot rzy­
mało przymusowe urlopy. Odwołano rów­
nież wykłady pięciu docentów.

Naczelna reprezentacja studentów nie­
mieckich ogłosiła odezwę na uniwersytecie

berlińskim, w której wzywa swych człon­
ków do bojkotu wykładów profesorów ży­
dów w semestrze letnim. Uchylający się od 
bojkotu słuchacze, głosi odezwa, wyklucza 
ste sami z szeregów niemieckiej młodzieży 
akademickiej.

Niema miefsea w Austrii dla urzędników
hitlerowców.

W iedeń. W ed łu g  informacyj  prasy 
rządowej  rada minist rów rozpat rzy  spo­
soby waiki z agi tacją narodowo-socja- 
l is tyczną wśród urzędników.  Funkcjo­
nar iusze pańs twowi  agitujący przeciwko 
rządowi , będą wydaleni  ze s łużby,  speu- 
s jonowani  bądź przeniesieni w stan spo­
czynku w drodze  dyscyplinarnej .  P o ­

nieważ sp ra w a  'est nrg ląca  będą musieli 
w szy sc y  urzędnicy z łożyć nową p r z y ­
sięgę, w której  zobowiążą  się do wier­
ności wobec rządu i samodzelnego pań­
s tw a  aus tr jackiego.  Urzędnicy,  k tórzy 
tej przysięgi  nie złożą, zadokumentują 
przez to. że nie za leży im na u t r zy m a­
niu s tosunków s łużbowych.

dzie mówi  się o pozostaniu Prezydenta  
1. M ościckiego, a dalej jako na jpoważ­
niejszych k andyda tó w  wymien ia  s ię:  
premjera  Prystora, p. pre zesa  Sław ka. 
Mówi się również  i o kandyda tu rze  a m ­
basadora  Polski  w W asz yng ton ie  min. 
Patka, dodając,  że t rzy  te naz wiska  pod 
dane będą pod ob rady pełnego klubu 
Bloku Bezpar ty jnego,  k tórego posiedze­
nie zw o ła ne  zos tało na  poniedziałek S 
bm. na godz. 9 rano,  t. j. na dwie  godzi­
ny przed Zgromadzeniem Narodo wem.

Jeśli  chodzi o nazwiska  dom niema­
nych kandy dató w,  to zanotow ać  należy 
fakt, że niektóre pisma w y z y s k a ł y  już 
niemal ca ły alfabet i dziś zna laz ły  się 
przy ostatniej  l i terze Z, podając dwie  
kandyda tury ,  prof. T. Zielińskiego i prof. 
Marjana Z dziechow skiego.

W śród członków  klubów opozycyj­
nych coraz częściej rozlegają się kryty­
czne g ło sy  co do uchwał m enerów, by  
rtfe brać udziału w Zgromadzeniu Naro­
dowem . ->

Prezydent Rzplitej w  W ilanowie.

W arszaw a. Wc zora j  rano p. premjer  
P r y s t o r  przyję ty  był na Zamku przez  p. 
P rez y d en ta  Rzeczypospol ite j.  P o  krót ­
kiej rozmowie  p. P rez y d en t  w t o w a r z y ­
s tw ie  p. premje ra  wy jechał  sa m ocho­
dem do Wi lanowa,  aby  obejrzeć  pamiąt  
ki po królu Janie  III, k tóre  mają  być  
w ys taw ione  w najbl iższym czas ie i do­
s tępne będą dla publiczności.

Dr. P o id a
lekarz-specjalista chorób ocznych
przeprowadził się i przyjmuje obecnie 

w Katowicach

przy ul. Mie.ęckiego 4
(róg ul. MarszałKa Piłsudskiego) 

Godz. przyjęć 9— 12 i 3 —5. Tel. 92.

rza z Szopienic”, które sprzedaje się 
obecnie w wydaniu  ks iążkowem a dla 
których robi reklamę nawet żydow ski 
brukowiec drukowany w Łodzi. Obec- 
n.e katowicki  brukowiec  za t r uw a  dusze 
sw y ch  czyte ln ików podoi. iemi  opisa ni 
o zbójniku beskidzkim Klimczoku. Uo 
kompletu galerji śląskich zbójników brak 
już tylko Lljasza. Pistulki. Szydły .  Sob­
czyka  i Kiełki. Możnaby również z po­
wodzeniem s ięgnąć do galerji piratów' 
pol itycznych,  a rmpewno znalazłby się 
tam niejeden in teresujący typ.

Tak w ygląda praw dziw e oblicze bru­

kowej prasy. Podobnie  jak podczas w:el 
k:ej wojny m am y front i teraz — sto­
kroć groźniejszy on i bardziej  s k o m p l -  
kowany.  Należy zm obilizować w szelkie  
środki Jo walki z sensacją, począwszy  
od prasy  brukowej,  a to:

1. Zakazać bezw zględnie sprzedaży 
gazet m łodocianym ;

2. Zakazać w ykrzykiw ania sensacyj 
na ulicach;

3. Na wzór  Anglji przeprowadzić  v. 
tej dziedzinie jak najostrzejsze środki, 
zw alczające surowo prase brukową, 
sze rzącą  sensac.ę.

Tylko  w ten sposób oczyścim y Śląsk  
z gazet  brukowych.  W ładze niewątpli­
wie uczynią ze  sw ej strony co do nich 
należy. Do walki z sensacją  obok władz  
staną zaś w szy scy , którzy sa powołani 
do pow strzym yw ania ludzkości od zu­
pełnego upadku moralnego. Mam na 
myśli w pierw szym  rzedzie rodziców a 
następnie nauczycielstw o i duchow ień­
stw o. Ludzkość naszego czasu jest sła­
ba, mało odporna i bezw ładna, a za tem 
oddamy jej najlepszą przys ługę — gdy 
położymy kres demoral izacj i  społecznej,  
szerzonej  przez  p ew ną  prasę.  — a.

i



M oskwa. W  dniu święta  na rodow eg o  
3 maja odbyło  się nabo żeńs tw o w  ko­
ściele św.  P io t r a  i P aw ła ,  na k tó rem o- 
becni byli cz łonkowie  posels twa pol­
skiego in corpore  z posłem Łukasiewi-  
cz em  na czele o ra z  kolonja polska.

P o  południu odby ło  się w posels twie 
przyjęcie,  na k tóre m. in. prz yb y l i :  ko­
misarz  ludowy s p ra w  zagranicznych 
Li twinow,  komisarz  ludowy handlu za­
granicznego Rosenholz i komisarz  ludo­
w y  f inansów Hrinko oraz  wielu w y ż ­
szych  urzędników komisar ja tu  ludowe­
go s p r a w  zagranicznych.

Armję cz e rw o n ą  reprezentowal i  człon 
kowie  rady  rewolucyjno - wojennej,  
szef sz tabu  genera lnego Jegorow ,  Bu- 
diennjyj i Suchorukow.  Licznie przybyli  
dz iennikarze  z cz ołowymi publicystami 
Radkiem,  Rajewskim i Kolcowem na 
czele oraz  korespondenci  zagraniczni .  
L i t e r a tó w  reprezentowal i  B. Pilniak i 
L. Leonow.

Korpus  dyp lom atyczny  s tawi ł  się in 
co rp ore  z dziekanem am b asa d o rem  nie­
mieckim von Dircksenem na czele.  Na 
przyjęciu  był  również  obecny baw iący  
w  Moskwie  naczelny redak to r  „G aze ty
Polskiej** pos. Miedziński.

*

Jerozolim a. W  związku  ze świętem 
na rodow em  w kapl icy Bomu Polskiego 
odbyło  się u roczyste  nabożeństwo,  na 
k tórem obecni byli cz łonkowie  konsula­
tu R. P .  z konsulem genera lnym Kurm- 
kow sk im  na czele oraz  licznie zebrana 
kolonja polska.  Następnie w wielkie] 
s ynagodz e odbyło  się s t araniem T w a  
Ż y d ó w  Polskich „R am b a n “ uroczys te  
nab ożeń s two  przy udziale t łumów pu­
bliczności.  Konsula Kurnikowskiego.  
k tóry  p r z y b y ł  do synagogi,  wi tano o w a ­
cyjnie.  Kazanie okolicznościowe w y g ło ­
sił g łów ny  rabin Pa le s tyny ,  podkreślając 
z wdzięcznością  s t anowisko Rządu Po l­
skiego wobec aktualnych zagadnień ż y ­
dowskich.  Następnie p rz em aw iał  rabin 
Sankiewicz ,  podkreś la jąc  rolę. k tórą  
Polgka odegra ła  w ciągu wieków wobec 
narodu żydowskiego.  Mówca zakończył  
ape lem do narodu polskiego o pomoc 
ży d o ś tw u  do wszczęcia  akcji t.a terenie 
m ię d z y n a ro d o w y m  także  i w  chwili  o- 
becnej.  Specjalne mod ły  na intencję 
Rzeczypospol i te j  Polskiej.  P re z y d e n ta  
Mościckiego i Mar szałka  Pi łsudskiego 
odśp iewał  s łynny  kan to r  Rozenblat*.  
p r z y b y ł y  z Ameryki .  Wzru sz a ją ce  w r a ­

żenie w y w a r ł o  odegranie  prz ez  ż y d o w ­
ską orkies t rę  n iewidomych  hym nu na­
rodowego  polskiego i żydow skiego.

Paryż. Na pokładzie ..Ule de France**, 
którym wracają do Europy b. premier fran­

cuski Heriot i Ignacy Paderewski,  odbył 
się z okazji święta narodowego polskiego 
uroczysty obchód. Po Mszy św. odbyła się 
akademia, w czasie której Przemawiał Her- 
riot. podnosząc m. in. zasługi Paderewskie­
go. jako męża stanu i wielkiego muzyka.

1  W Zielone Światki wtzytcy Czytelnicy 
| !  pojada do Kalwarii Zebrzydowtkiei

i Krakowa!

W w ycieczce mogą brać udział

wszyscy czytelnicy.
Pociąg nadzwyczajny z uczestnikami wycieczki wyjedzie 

z Katowic w sobotę 3  czerwca po południu.
Powrót do Katowic w drugie święto 5 czerwca wlecz.
K o s z t a  p o d i ó ź y  z Katowic do Kalwarji Zebrzydowskiej 

przez Ktaków i z powrotem

mnleiwiecel 7,— zl na osobę.
Uczestnicy wycieczki otrzymają z domu do Katowic i z p o­

wrotem 5 0 - p r o c e n t o w ą  zniżkę.

Z każdej rodziny czytelnika może brać 
udział wiecej osób.

Zachęcamy do licznego udziału w wycieczce.
Niech każdy czytelnik skorzysta z okazji zwiedzenia cudami 

słynące] Kalwa/ji Zebrzydowskiej jakoteż prastarego i tak bar­
dzo każdemu Ślązakowi drogiego Krakowa.

Bliższe szczegóły wycieczki osłosim y już w naj­
bliższym czasie.

fi >,• ' ' s-v ' OTKli „OWWOWIX}! «• (tntąk
Zgłoszenia należy natychmiast nadsyłać pod adresem:

Katolik" w Katowicach, św. Stanisława 4.l i

Z plerwszemt ciepłem! podmeefcaml wiosny 
ożywiły się radosnym rozgwarem naszego naj­
młodszego św la.ka ogrody miejskie, skwery I 
aleje parkowe Z rozlicznych różnobarwnych, 
bogatych 1 skromnych wózków wyciągają się 
ku złotemu słońcu drobne rączyny, jakby chcia­
ły dla siebie uchwycić jak największy pęk jas­
nych 1 ciepłych promieni.

W szysc’- się cieszą I radują tchnieniem wio­
s n y -  Mury miejskie pustoszeją, a mieszkańcy 
jego wylęgają n? pola I w lasy, łowiąc w swe 
spragnione piersi ożywczy, żywiczny oddech 
budzącej się z zimowego letargu do bujnego 
życia natury.

Od paru dni kąpie się świat w dobroczyn­
nych strugach promieni wiosennego słońca. W 
stronę parku Kościuszki w Katowicach codzied 
od rana do późnego zmierzchu płynie lata nie­
przebrana wózków dziecinnych w towarzystw ie 
troskliwych matek, bon I nianiek, rozlewając 
się po zacisznych, ustronnych alejach parko­
wych.

Lecz tu rodzą się przykre niespodzianki, któ­
re na tle dokonywującego się przedziwnego mi­
sterium  przebudzenia św iata, pełnego uroku 1 
czaru, uderzają w oczy brutalnym ciosem w y­
uzdania i zgnilizny moralnej, brudnemi prakty­
kami gwałcące prym itywne uczucie skromności.

Niema krzaka czy zarośli, w cleniu których 
przeróżne podejrzane indywidua obojga płci nie 
spełniałyby swych nieonyvh praktyk I to na 
oczach przechodniów, nieraz małoletnich dzieci 
— bez wstydu, bezczelnie 1— bezkarnie!

A nikt Im nie odważy się zwrócić uwagi lub 
przeszkodzić bez narażenia się na wyzwiska, a 
nawet czynną reakcję. Jedyny zaś stróż magi­
stracki drzemie gdzieś zaszyty w gęstwinie w 
obawie, by przypadkiem ktoś nie przeszkodził 
mu w błogim śnie.

Na prawdziwą wdzięczność zasłużyłaby so­
bie dyrekcja policji, gdyby zaprowadziła stały 
dyżur spacerowy dwóch choćby posterunko­
wych, jednego z policji obyczajowej 1 drugiego 
za służby bezpieczeństwa na terenie całego 
parku Kościuszki. W ymaga tego moralność i 
bezpieczeństwo publiczne.

Niewątpliwie przy sposobność! policja u- 
czynlłaby niejedne odkrycie, a nakryłaby czę­
sto niejedno Indywiduum, świadomie stroniące 
od ulicy miejskiej, szukając schronienia w cle­
niu krzewów parkowych. tok.

Kie slói, ale tzinfn M l  mili ttuna
Po wizycie posła polskiego u Hitlera.

W arszaw a. R o zm o w a ,  k tó ra  odbyta  
się dnia 2 bm. między kanclerzem Rze­
szy  w obecności  minist ra sp raw  zag ra ­
nicznych v. Neura tha  z posłem^ polskhn 
w  Berlinie d re m Wysock im,  które] treść 
opub l ikow ana zos tafa przez  biuro Wol ­
fa, w p łynę ła  uspokajająco na stosunki 
n iemiecko-polskie.  W  zw iązku  z tą roz­
m o w ą  przyją ł  Minister  S p r a w  Zagrań.  
B eck  w dniu wczora j szym  i posła nie­
mieckiego w W a r s z a w i e  v. Mol tke i w 
rozm ow ie  potwierdził ,  że Rząd Polski ze 
sw ej strony ma zdecydow any zamiar 
utrzym yw ać sw e  nastaw ienie i postępo­
w anie jaknajściślej w ramach istnieją­
cych  traktatów. Polski minister spraw  
zagr. w yraził dalej życzen ie, by obydw a  
kraje sw e  wspólne interesy rozpatry­
w a ły  i traktow ały bez namiętności.

Londyn. Komunikat  biura Wolffa w 
sp ra w ie  wizy ty  min. Wysock ie go  u kan­
c lerza  Hitlera ukazał  się we  własnej  de­
p eszy  „T imesa"  p o s t a r z a j ą c y  mniej 
więcej  t reść komunikatu.

„Daily Telegrach** powtarza dosło­
w nie w cu d zys.ow ie .lomunikat Wolffa 
i obok zam ieszcza dłuższa depeszę o 
znęcaniu się h itlerow ców  nad profeso- 
ram i-żydami i o ostatnich posunięciach  
w  stosunku do zw iązków  zaw odow ych.

„M anches te r  Gua rd ian ’* podaje w cu­
dzy s ło w ie  komunikat  w całości.

„Dai ly E xpre s s ’* podaje wiadomość 
na  s t ronicy nietytułowej .  zaopatrując  ;a 
w  kilka s łów komen ta iza .  Komunikat  
ukazał  się p. t.:  „P rzy rzeczen ie  Hitlera 
w o b e c  Polski**. Niemcy obiecują s zano­

wać t rakt a ty .  Dziennik w depeszy w ła ­
snego korespondenta  berlińskiego doda­
je do komunikatu  nas tępujący komen­
t a rz :  „Spotkanie,  k tóre miało być  b a r ­
dzo serdeczne,  daje nadzieję,  że p rz y ­
czyni  się do usuu.ięcia powa żnego  napię­
cia pomiędzy Niemcami a Polską.

Berlin. P r a s a  iemiecka na naczel ­
nych miejscach ogłasza  komunikat  urz ę­
do w y  o roz mow ach kanclerza  Hitlera i 
minist ra Neuratha  z posłem Rzeczypo­
spolitej Polskiej  w Berlinie dr.  W y s o c ­
kim.

W szys tk ie  dzienniki zgodnie podkre­
ślają doniosłe znaczenie  tych  konfe- 
rencyj.

„Deutsche  Allgemeine Ztg. ’* zazna­
cza. że chodziło g łównie o zagadnienia 
zasadnicze i że do nich p rz edew szys t -  
kiem odnoszą się oświadczenia  komuni­
katu.

„Ber l iner  Tageblatt** w y ra ż a  ocze­
kiwanie.  że „wielkie aktualne  kwest je  
poli tyczne między sąs iadami  wschodnię- 
mi uregulowane  zost„tią w drodze  be z ­
pośredniego porozumienia między rz ą­
dami  obu państw.

*

Zwrócić  należy uw agę na tę okolicz­
ność. że za ró w no  komunikat  biura Woif- 
fa o wizycie berlińskiej,  jak i komunikat  
P. A. T. o wizycie  w ars zaw sk ie j  w kon­
kluzji swej  są  jednobrzmiące.  O c zy w i ­
ście nie można tych  dwu w izyt trakto­
w ać jako jakiejś zw ykłej kurtuazyjnej 
w ym iany uprzejmości dyplom atycz­
nych. t e m a t  tycb rozmów,  jak  i sno-

sób podania ich do publicznej w iado­
mości,  św iadczą  w ym ow nie ,  że .o b a  za ­
in tere sowane  r ządy do faktów tych 
prz ykłada ją  głębszp znaczenie.

Dobrze  się też stało, że w terminach 
obu roz mów  zachow ano wła śc iw ą  ko­
lejność: że zanim polski minister  sp ra w 
zagranicznych z łożył  s w e  oświadczenie  
posłowi  niemieckiemu,  mógł  się już ti­
p p e d  na deklaracji ,  złożonej p rz eds ta ­
wicielowi Polski przez  kanc lerza  Nie­
miec — deklaracji ,  zapowiadającej  w y ­
raźnie u t rzyman ie  postępowania  rządu 
niemieckiego „jaknajściślej w ramach 
istniejących traktatów**.

Co do s t rony polskiej, nigdy nie m o ­
gło być  ża dnych  wątpl iwości ,  że całą 
działalność s w ą  w polityce m iędzyn aro ­
dowej  w ramach istniejących traktatóvv 
jedynie prowadzić  pragnie.  Now ość na­
tomiast stanowi takie ośw iadczenie w 
ustach kanclerza Niem iec, zw łaszcza  że  
kanclerzem tym jest p. Hitler, którego  
stanow siko dotychczas budzić m ogło  
pod tym w zględem  jak najbardziej uza­
sadniony niepokój.

Obecnie nie pozostaje nic innego, jak 
tylko wyrazić  życzenie,  aby ten swois ty  
„pakt  o nieagresji** z naszym  zachodnim 
sąs iadem nietylko z naszej strony był 
ściśle i lojalnie dochow any. Pamiętając 
o licznych precedensach, trudno przecież  
bez pew nego sceptycyzm u patrzeć w 
przyszłość. Niemniej pragnęlibyśmy 
szczerze, aby rzeczyw istość  rozchwiać 
mogła rychło w szelk ie w ątpliw ości na­
sze  w te< dziedzinie.

Ostatnia kronika.
.Strażnica Harcerska** nie jest organem  

harcerzy.
K atow ice. Naczelnic two Związku 

H a r c e r s tw a  Po lskiego informuje,  że 
w y ch o d zące  w  W a r s z a w i e  czasop is ­
mo „S trażn ica  Harcerska**, pod pi sywane  
przez  Bal tazara  Podhorskiego.  jako w y ­
d aw cę  i redaktora ,  nie ma nic wspólnego 
z j edyną organizacją  harcerską ,  jaka  w 
Polsce  istnieje, to jest ze Związkiem Har 
c e r s t w a  Polskiego.  R ed ak to rz y  nie są 
cz łonkami  Z. H' P.

W o b e c  p ow yż szego  s tanu  rzeczy,  
Związ ek  H a rce r s tw a  Polskiego nie po­
nosi żadnej  odpowiedzia lności  za  to pis­
mo i os t rzega  przed nim opinję publiczną.

Należy p rzy te m  zaznaczyć,  że w y ­
d a w c a  i re dak to r  odpowiedzia lny „ S t r a ­
żnicy Harcerskiej** Bal tazar  Podhorski  
był przez  7 mies ięcy pła tnym funkcjona­
r iuszem Z. H. P „  nie będąc  równocześnie  
członkiem Związku H a rce r s tw a  Polskie­
go, i że z tego s t anow iska  zos tał  os tat ­
nio zwolniony.

Śm iertelne zaczadzenie na kopalni 
„W olfgang-W awel**.

Na kopalni W ol fg ang-W a w el  w R a ­
dzie w dniu wczora j szym  w godzinach 
po rann ych zaszły  2 wypadki śmierci 
przez zaczadzenie gazam i pożarnemi. 
Mianowicie zmarli  wsku tek zaczadzenia 
dw a j  maszyniśc i  obs ługujący pompy r>a 
dole obok pokładu P o c h h a m m e r . Po kil­
ku godzinach w yciągnięto Ich zw łoki. 
Sa to Matura Herman, m aszynista z O- 
rzegow a (osierocił  żonę i 3 dzieci,  na 
kopalni p ra co wał  od 1907 r.) i Juljan 
Krejczyk z Rudy (pozostawi ł  żone i d z ie ­
cko.  p ra cował  od r. 1922). Zwłoki od ­
s tawiono do kostnicy w Rudzkiej  Kuzm- 
cy.  Dochodzenia p rz ep ro w adza  delegat  
Okręg.  Urzędu  Górniczego w Król. Hu­
cie. (ś)



Z Cieszyi
Walne zebranie Zw. śląskich katolików.

Cieszyn. Oddział Zw. śl. katolików 
w Cieszynie zaprasza niniejszem na wal­
ne zebranie Związku, które się odbędz o 
w piątek 5 maja w sali Dziedzictwa na 
S tarym  Targu Nr. 4 1 piętro o godz. 19 
(7 wieczór). Referaty wygłoszą pp.: Ks. 
prałat Emanuel Grim, członek rady wo­
jewódzkiej, dr. Włodzimierz Dąbrowski, 
wicemarszałek sejmu śląskiego, dyrek­
tor Rudolf Halfar, poseł na sejm Rzeczy­
pospolitej. Obowiązkiem każdego kato­
lika jest przybycie na powyższe zebra­
nie. (c)

Z dyrekcji państwowego gimnazjum 
matem. - przyrodniczego.

Cieszyn. W skutek rozporządzenia 
Wydziału Oświecenia Publicznego w 
Katowicach wpisy na r. szkolny 1933'34 
do klasy I (dawniej III) i klasy IV (sta­
rego typu) będą się odbywały do dnia 
11 maja włącznie, (c)

Wpisy do szkoły powszechnej 
i wydziałowej.

Cieszyn. W  myśl zarządzenia władz 
szkolnych odbędą się wpisy do szkoły 
powszechnej i wydziałowej im. M. Ko­
nopnickiej w Cieszynie od 4 do 9 maja. 
zaznaczając, że po wakacjach wpisy od­
padają. (c)

Cukier krzepi.
Dziedzice. W nocy na 2 bm. nieznani 

dotychczas spraw cy w czasie jazdy 
skradli z pociągu towarowego na prze­
strzeni kolejowej Chybie — Zabrzeg — 
Dziedzice 4 skrzynki po 5 kg. cukru w 
kostkach. W  toku dochodzeń odnale­
ziono na torze rozbitą skrzynię i rozsy­
pany cukier. Za sprawcami, którzy nie­
wątpliwie zbiegli w kierunku Ligoty-Bro 
nów. zarządzono pościg, (c)

Pożar.
Kostkowice. Dnia 1 maja o godz. 4 30 

pc południu z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny wybuchł pożar w drew nia­
nym budynku Po wady w Kostko wicach, 
który zniszczył doszczętnie dom miesz­
kalny i szopę, (c)

Zniesienie pośrednictwa pocztowego.
Zabłocie. Dyrekcja poczt i telegrafów 

w Katowicach donosi, że z dniem 10 
kwietnia zwija się pośrednictwo poczto­
we o rozszerzonym zakresie działania v\ 
Zabfociu a pomocniczy okręg tegoż po­
średnictwa włącza się z dniem 1 maja 
do okręgu listonosza wiejskiego u. p. ». 
Strumień, obsługiwanego co drugi dzień.

Z życia Soko’a.
Zarzecze. Od kilku lat istnieje Tow 

gimn. Sokół, oprócz ochotn. straży po>. 
najruchliwsze z istniejących s tow arzy­
szeń. Tow. to wzięło sobie za zadanie 
nie tylkó ćwiczeniami gimn.. grami i za­
bawami rozwijać ciało, ale urządzać

zebrania towarzyskie co miesiąc, na któ­
rych są wygłaszane referaty aktualne i 
patrjotyczne tudzież są prowadzone dys­
kusje, które walnie krzepią ducha i ura- 
biaia obywatela praworządnego. Sokół 
pielęgnuje także dawne zwyczaje i ob­
chody ludowe i narodowe. Taką piękną 
uroczystość „Święconego" urządził So­
kół w ubiegłą niedzielę. Na „Święcone" 
to zjawili się w komplecie druhowie i 
wielu gości. Aktu poświęcenia darów 
Bożych dokonał wikary miejsc, ks. Jan 
Prus. który też w krótkich słowach w y­
jaśnił znaczenie „Święconego". Druh 
Mirocha zaś przypomniał i wyjaśnił po­
chodzenie zwyczajów i obchodów ludo­
wych, zachęcając do gorliwego ich pie­
lęgnowania. P rzy  miłej pogadance i śpie­
wie spędzono wesoło kilka chwil, k tó ­
rych nikt z obecnych nie żałował. Za­
sługę tego obchodu należy przypisać me 
tylko młodvm ruchliwym druhom, ale 
przedewszystkiem druhowi Niesytow:, 
naucz, (c)

Włamanie do urzędu stacji kolejowej.
Biała. Nocą 1 bm. włamało się 4 za­

wodowych kasiarzy d. urzędu stacji kol. 
w Kozach pow. Biała, skąd wynieśli 
przez okno żelazną kasę wagi 300 kg., 
zawierającą ważne dokumenty i gotów­
kę 277 zł. Skradzioną kasę odnieśli na 
pobliską drogę polną i tam zamierzali ią 
otworzyć. W tej chwili spostrzegł spra­
wców stróż nocny Byrski i zorientowa­
wszy się w sytuacji, oddał strzał rewol­
werowy. Spłoszeni kasiarze rozbiegli 
się. pozostawiając łup nienaruszony na 
miejscu. Za sprawcami wdrożono po­
ścig. (c)

Wieczorek młodzieży katolickiej.
Wisła. W  poniedziałek wielkanocny 

odbył się w sali gimnastycznej I szkoły 
powszechnej w Wiśle wieczorek połą­
czony z zabawą, na k tóiym  odegrano 
przepiękną, pouczającą sztukę w 2 od­
słonach: „Sieroce wiano" i arcyw esoią 
sztukę p. Giersza „Straszliwa pomyłka". 
Młody stosunkowo zespół młodzieży ka­
tolickiej, której patronem jest ks. prof. 
Nohel. w yw iązał się ze swych ról do­
brze, czego dowodem były liczne okla­
ski ze strony publiczności. Szczególnie 
Pierwsza sztuka była trudna a wypadła 
mimo to naogół dobrze. To też należy 
się amatorom za to szczere uznanie. Ró­
wnież należy się uznanie paniom i pa­
nom przy bufecie za poniesione trudy. 
Serdeczne dzięki także i członkom katol. 
rady kościelnej za pi noc. (c)

Jeden z obecnych.
Walne zebranie Związku śląskich 

katolików.
Wisła. Dnia 30 kwietnia br. urządził 

nasz ruchliwy oddział Zw. śl. katolików 
swe walne zgromadzenie, które skupiło 
około 100 członków i gości. Po zagajeniu

Kronika bieżącą
Sw. Piusa V. papie­
ża, męczennika, t  
1572,

Św. Anioła (Angelu- 
sa) kapłana, + 1225 
Słow.: Chocisław.

W sobotę, 6 maja: Św . Jana w oleju, 
ewangelisty.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4.14. o godz. 19.8 
K s i ę ż y c a  o godz. 13.44, o godz. 2.20

Z historii śląskie1.
5 maja. 1341. Przec ław  Pogarell, 

członek szlacheckiej rodziny Pogarel- 
lów, wybrany został biskupem wroc­
ławskim w czasie prowadzenia studjów 
w  Bolonji. — 1410. Księżna Olka (Eufo- 
nja) małżonka W ładysława II. księcia 
opolskiego, przeznaczyła 144 marki na 
rozdzielenie 10 chlebów dla ubogich lu­
dzi dziennie; nadto o trzym yw ać miało 
raz  w roku przyodziewek ośmiu ubogich 
i tak samo ośmiu ubogich buty z chole­
wami po kolana. — 1599. Doktór teologji 
i przełożony szkoły katedralnej, Paw eł 
Albert, został w ybrany  biskupem wroc­
ławskim. — 1638. W acław  Euzebjusz 
Popel z Łobkowic, właściciel państwa 
rybnickiego, zaciągnął u hrabiego Alek­
sandra Justa Haugwitza w Biskupicach 
213.700 złotych w trzech listach dłuż­
nych i odstąpił jemu (5 maja) państwo 
rybnickie za 72 tys. złotych reńskich. 
Za resztę długu dał hrabiemu majątek 
morawski Rymnicz wartości 31.250 zł., 
pozostałość zaś w gotówce. — 1662. 
Maciej Rudolf hr. Oppersdorff, złfcżył 
przysięgę wierności przed królewskim 
urzędem głównym, i opiekun jego hra­
bia P rażm a został administratorem pań­
stw a zamkowego w Raciborzu aż do 
śmierci Macieja (+ 1666). — 1725. Filip, 
hrab. Sinzendorf, późniejszy biskup 
Wrocławski został w ybrany biskupem 
na W ęgrzech w Rabonie. — 1824. Ksią­
żę - biskup Emanuel Szymoński został 
prekonizowany, 28 sierpnia wprowadzo­
ny. — 1825. W Raciborzu położono ka­
mień węgielny pod nowy ratusz. W na­
stępnym roku ratusz został wykończo­
ny. Koszta budowy wynosiły 19.043 
tal. — 1921. Majątek tow arzystw a śpie­
wu „Lutnia" w Król. Hucie uległ znisz­
czeni:' przez sfanatyzowany żywioł nie­
miecki. który zdemolował biura tow. w 
„Hotelu Polskim". — 1926. Sejm Śląsk; 
uchwalił ustawę o ordynacji wyborczej 
gmin w górnośląskiej części wojewódz­
tw a śląskiego. Wiek uprawniający do 
głosowania ustalono na 25 lat. Zaś wiek 
Wybieralności na radnych gminy osu- 
°°m, które ukończyły 30 łat życia.

Sieroty.
P ow ieść  z niedawnvcb c ów.

35) (Ciąg dalszy.)
Matce ścisnęło się serce. Przycisnę 

la syna do serca i rzekła wzruszona:
— Nie płacz, Józefku. nie płacz. Pod­

dajmy się zupek,ie ^ol' Bożej. Jeżen 
Bóg przeznaczył cię do Swojej służby, z 
pewnością cię to nie minie, mimo trud­
ności. jakie dzisiaj zachodzą. Ufaj Bogu. 
On jest ojcem i opiekunem sierot. Nie­
chaj z tobą uczyni podług świętej woli 
Swojej.

Józefek cicho płakał jeszcze nieraz 
n&d swoim losem, ale matka nigdy tego 
fie słyszała i zaczęła przypuszczać, że 
Jkż się całkiem uspokoił.

Na Nowy Rok zaczął naukę u kupca 
bana Rękawika. Był to kupiec, jacy by­
wają po wsiach i miasteczkach. Miał w 
swpjm sklepie wszystko, czego m iesz­
a ń c y  wioski potrzebowali. Sklep nie 
był wielki a właściciel jego p. RękawiK 
samorodnym kupcem, bo dawniej był 

nikiem. al,e dorobiwszy się. założy! 
sklep i dobrze mu się powodziło. Naj­
przód wystarczył on sam z żoną. z cza­
sem musiał przyjąć dwóch kupczyków, 
którzy mu w sprzedawaniu pomagali. 
Przez  doświadczenie długoletnie nabył 
wprawy kupieckiej, a że rozum mia! do­
bry. umiał sobie radzić, jak uczony ku­
piec. Był bardzo pracowity i oszczędny: 
towary miał dobre, ceny rzetelne, więc

ludzie chodzili od tego sklepu, jak psz:zo 
lv do ula.

Od pierwszego dnia. gdy Józefek 
wstąpił do nauki, musiał pracować c : - 
żko. jak na jego młode lata. W szyscy 
zwalali robotę najgorszą na riiego, szeze 
golnie obaj kupczykowie. Nadbiło Im 
to. że uczeń był. bo wyręczali się ifm 
chętnie, a popychali przy każdej sposob­
ności.

Biedny Józef, p rzyw ykły  w domu do 
łagodnego obchodzenia, czuł się bardzo 
nieszczęśliwy. Jednakże ile razy matka 
pytała go. jak mu się podoba, nie żalił 
się na nic. bo nie chciał jej martwić. Zno­
sił cierpliwie wszystko, co na niego spa­
dało i mówił sobie, że tak musi być.

Pan Rękawik nie wiedział o udrę­
czeniach Józefka, a chłopiec nie śmiał 
się przed nim na swoich prześladowców 
poskarżyć. Tern mniej zaś miał do tego 
odwagi, ponieważ głównie byłby się mu­
siał skarżyć na żonę kupca, panią Ręka- 
wikową.

Była to niewiasta bardzo gadatliwa 
i zła. Sam mąż musiał znosić od niej 
wiele i znosił to. bo ona rozkazywała w 
domu i sklepie. Rękawik. jakkolwiek był 
energicznym, wobec żony tracił wszelką 
energię i słusznie mówili ludzie, iz ona 
wszystkiem rządzi.

Państwo Rękawikowie nie mieli dzie­
ci. Być może, że właśnie dla tego pani 
Rękawikowa nie potrafiła obchodzić się 
z Józefem łagodnie, ponieważ nie pojmo­
wała. iż dobrocią i delikatnością o wie.e

lepiej się wychowuje dzieci, aniżeli nad­
mierną surowością.

Ciężki krzyż spadł na biednego Jó­
zefka. Nie usłyszał on prawie nigdy ła­
godnego słowa, a nie mając tu w nikim 
życzliwego człowieka, czuł się niezmie­
rnie nieszczęśliwym. Ile łez przelał w no 
cy, gdy go nikt me mógł widzieć, ani 
słyszeć, ile westchnień posłał do Boga, 
ażeby się to zmieniło. Bóg jeden tylko 
wiedział.

Skutkiem takiego losu z cichego i po­
kornego chłopca stał się trwożliwym 
i bojącym ludzi. Czul się najszczęśliw­
szym, gdy zamykał wieczorem drzwi 
sklepu, bo wtedy kończyła się jego mę­
ka.

Nadmierna praca osłabiła go wielce: 
z policzków zniknęły mu rumieńce, oczy 
stały się smutne, cała postać jego spra­
wiała wrażenie wielkiego przygnębienia. 
Matka niewidoma nie mogła zobaczyć 
tych zmian, a chłopiec nigdy się nie 
skarżył przed nią. ani przed nikim. - -  
Chciał przetrzymać ciężkie czasy, przy­
puszczając. że ciągłe one trw ać nie mo­
gą.

Lecz tydzień mijał za tygodniem, a 
w położeniu iego nic się nie zmieniło; — 
ciągle ta sama robota i to samo nękanie. 
N'eraz czuł się tak słabym, iż zdawało 
mu się. że nie w ytrzym a i upadnie. A.-e 
chłopiec krzepił się, jak mógł i trwał 
wielkim wysiłkiem woli w okropnem 
położeniu.

Przed kimby się był miał użalić i ko-

W razie przeziębienia, grypy, zapa­
lenia gardła, migdałów, przy bólach ner­
wowych i łamaniu w kościach należy 
dbać o codzienne, regularne wypróżnie­
nie i w  tym celu używ ać pół 
szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Zalecana przez lek.

przez ks. prof. Nohela, przeprowadziliś­
my wybory, poczem ks. prob. Grim w y ­
głosił wykład o organizacji naszego 
Związku, wskazując na zbliżającą się 
uroczystość 50-lecia tej pierwszej poli­
tycznej organizacji na ziemi cieszyń­
skiej, przedstawił plan walki z bezrobo­
ciem na Śląsku przy pomocy funduszu 
pracy i wysiłków budżetu śląskiego, 
wyszczególniając nasze powiaty cie­
szyński i bielski. W  ciągu dyskusji u- 
chwalono szereg rezolucji w  sprawie 
projektu praw a małżeńskiego, ustaw y 
szkolnej, protest przeciwko gnębien u 
żywiołu polskiego pod Prusakiem i inne, 
które zostaną podane później. Zakończo­
no to ożywione i podniosłe zgromadze­
nie okrzykiem na cześć Ojca św.. Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej i Jej P rzed ­
stawicieli. (c)

Zebranie Związku Śląskich Katolików.
Ustroń. O godz. 3 po poł. 30 kwietnia 

urządziliśmy w Czytelni Kat. zebranie 
Zw. śl. kat., które skupiło do 250 osób. 
Po zagajeniu przez prez. p. Cholewę i 
przywitaniu zebranych przedstawił ks. 
prob. Grim stan organizacyjny naszego 
Związku, wskazując na zbliżający się 
jubileusz abrahamowin tej kat.-narod. 
organizacji politycznej, poczem omówił 
budżet śląski i plany prac z funduszu 
pracy, uwzględniając Cieszyńskie. Na­
stępny mówca p. sekr. Machej omówił 
źródła obecnego kryzysu, wskazując na 
spoganienie społeczeństw na polu gospo- 
darczem, społecznem i politycznem, da­
lej poruszano spraw y miejscowe, przy­
kuwając trafnemi porównaniami słucha­
czy. Po ożywionej wymianie myśli u- 
chwalono jednogłośnie rezolucje, potę­
piające gwałty hitlerowców, w spraw .e 
projektu prawa małżeńskiego uchwalono 
protest, żądający praw a tego zgodnego 
z prawem kościelnem w odniesieniu do 
katolików. Powzięto dalej rezolucje w 
sprawie ustroju szkolnego i inne. Nastrój 
całego zebrania był podniosły i poważ­
ny. Trzeba dodać, że w pobliżu urządził 
p. poseł Pobożny swoje zebranie, (c)

— Polska komunikacja powietrzna 
w roku 1932. Według ostatnich zesta­
wień Głównego Urzędu Statystycznego, 
samoloty Polskich Linij Lotniczych 
„Lot" odbyły w ciągu roku 1932 — 
5.474 lotów, przebywając w nich dy ­
stans 1,200.500 kim. W lotach tych pol­
skie apara ty  komunikacyjne przewiozły 
ogółem 11.187 pasażerów oraz 364.987 
kg. ładunków.

E
mu serce o tw orzyć?  Przed panem Rę- 
kawikiem i jego żoną nie. a obaj jego to­
warzysze, dwaj kupczykowie, widzieli 
w nim konia roboczego, na którego usi­
łowali zwalić tyle roboty, ile się tylko 
dało. Józef nie zauważył u nich nigdy 
współczucia, ani nie usłyszał słowa do­
brego, chociaż niepodobieństwem było, 
ażeby nie byli mieli widzieć, jak często 
pani Rękawikowa nad chłopcem bez 
przyczyny i niesłusznie się znęcała.

Pewnego wieczora, gdy sklep już 
miał zostać zamknięty, zawierał Józef 
okienice i zakładał żelazne wrzeciądze 
przed nie. Należało tó  do jego obowiąz­
ków a ile razy to robił, cieszył się w du­
szy. bo kończyła się jego ciężka niewola
i od tej chwili aż do rana nikt się nad 
mm nie znęcał. Potem udawał się bo­
wiem do małej izdebki za sklepem, gdz.e 
stało jego liche łóżko i gdzie mieszkał 
sam jeden między miechami z mąką, so­
lą kawą, beczkami z naftą, śledziami, 
octem i innemi towa:ami. Dwaj jego to­
warzysze mieszkali w innej izbie, ale tak 
małej, że miejsca na trzecie nie było. — 
Umieszczono go zatem w izbie pełnej 
zaduchu, ale Jó^ef czuł się tu najszczę­
śliwszym i najswobodniejszym.

(Ciąg dalszy nastaoi.)

>diX lepsza 
pasta do obuuiia



—  Żydzi tile mogą w yjeżdżać do P a ­
lestyny! Ja k  oblicza w iedeńska „N eiu  
F reie  P re s s e "  liczba żydów , k tó rzy  u- 
ciekli z Niemiec do Polski, p rz ek ra cza  
17.U00. W a r to  zes taw ić  tę cyfrę  z emi­
g rac ją  ż y d ó w  niemieckich do P a le s ty ­
n y .  R ząd  palestyński o św iad czy ł  że 
p rzy jm ie  tylko 1000 ży d ó w  niemieckich, 
p rz y cze m  c y P a  la będzie  wliczona do 
/ogólnego Kontyngentu em ig ian tó w  ż y ­
dowskimi. Po lska p.'zvicta w ięc 17 r a ­
z y  w ięce j  żydów* niż P a les ty n a .

—  P rzem ysł w ęg lo w y  w  marcu.
W ydobyc ie  w ęgla  kam iennego w Polsce 
w  m arcu  br. w ynosiło  przy  27 dniach 
ro b oczych  2.084,852 tony, czyli w zros ło  
w  stosunku do lutego br. o 4.618 ton. 
P ro d u k c ja  kopalń w o jew ó d z tw a  ś ląsk ie­
go w yn ios ła  1.558.768 ton, co oznacza 
w z ro s t  o 75.600 ton, natom iast  w y d o b y ­
cie w  Zagłębiu  D ąb ro w sk o  - K rakow - 
skiem  spadło  o 70.982 t. do 526,084 tony. 
W y d o b y c ie  w  całej P o lsce  średnio  na 
jeden dzień roboczy  w y ra ż a ło  się cyfrą  
77.217 ton, czyli spadło  w stosunku do 
lutego br. o 13.228 t., tj. o 14.63 proc. O- 
gó lny  zb y t  w ęgla  w yniósł  w  m arcu  br. 
1.852,679 ton, z czego na rynku kra jo­
w y m  sp rzedano  1.168.877 t., a  w y w ie ­
ziono zagran icę  683.802 t.

Województwo ś’ask"e.
H * Zarządzenia dyrekcji kolei w  spra­

w ie  kart rerestracyjnych. D yrekcja  o- 
k rę g o w a  kolei p ań s tw o w y ch  w K atow i­
cach  donosi:  Z dniem 1 maja 1933 r. 
znosi się obow iązek  dołączania  kart  re ­
je s tracy jn y ch  do p rzesy łek  hand low ych  
w  komunikacji m iejscow ej polskich 
kolei p a ń s tw o w y c h  i ze stacjami porto- 
w e m i na o b sza rze  Gdyni i G dańska . O- 
p ła tę  re je s tracy jn ą  dla p rzesy łek  w  te] 
komunikacji za liczać się będzie w listach 
p rz ew o zo w y ch .  O bow iązek  dołączania 
k a r t  re je s tracy jn y ch  do p rzesy łek ,  p rze ­
zn aczo n y ch  do zag ran icy ,  o raz  do s ta- 
tcy j kolei p ry w a tn y c h  pod za rządem  
iWłasnym linji H e rb y  —  G dynia  pozo­
s ta je  nadal w  m ocy. K arty  re jes tracy jne  
koloru  białego będą w  przyszłości uży- 
lwane do p rzesy łek  w komunikacji b ez ­
pośrednie j z kolejami p ry w a tn em i pod 
za rzą d em  w łasn y m  (H erby  —  Gdynia). 
In teresenci posiadający  nadm ierne za ­
p a s y  n iezuży tych  k a r t  re je s tracy jnych  
koloru białego, zakupionych  przed dn. 
1 m aja  1930 r. m ogą w nieść  do dyrekcji 
Okręgowej kolei p ań s tw o w y c h  podanie 
o przy jęcie  zp ow ro tem  białych kar t  re­
je s tracy jn y ch  najpóźniej do  dnia 30-go 
c z e rw c a  1933 r.

* Dom rekolekcyjny w  K okoszycach.
Od szeregu  lat o d b y w a ją  się w  Doinu 
R eko lekcy jnym  w  K okoszycach  re*  >- 
lekcje dla osób św ieckich  i duchow ień­
s tw a .  K okoszyce należą  obok Dziedzic 
do n a js ta rsz y ch  p lacó w ek  reko lekcy j­
n y ch  na  Ś ląsku  i w  Polsce. Kursy  reko- 
lekcyj zam kn ię tych  zaczę ły  się odby­
w a ć  już w  roku 1928, najp ierw  dla księ­
ży ,  potem  też dla św ieckich . P iękne  po­
łożenie dom u i higieniczne u rządzen ie  
sal, śc iąga ły  do K okoszyc coraz  więcej 
rek o lek tan tó w  tak, źe w k ró tce  zaczęto  
regu la rn ie  u rząd zać  k u rsy  rekolekcyj 
zam knię tych , polskie i niemieckie dla o- 
sób  różnego s tanu  i zaw odu  w kilku se­
riach rocznie. R ekolekcje  prowadzili  
p o cz ą tk o w o  oo. M isjonarze z Rybnika, 
częśc iow o  też Jezuici, obecnie oo. Jezu i­
ci, F ranc iszkan ie , Oblaci i R ed em p to ry ­
ści. W  roku ubiegłym  o dpraw iło  reko­
lekcje zam knię te  w  K okoszycach  1545 
osób św ieck ich  i 64 księży. W  roku bie­
ż ą c y m  odbyło  się już 15 k u rsów  reko­
lekcyjnych  (9 polskich i 6 niemieckich). 
L iczba uczes tn ików  w  kursach  w ynosiła  
od  30 do 70 osób.

Z K atow W ego
Dar ks. biskupa na T. C. L.

+  K atow ice. J . E. N ajprzew . ks. bi­
skupow i S ta n is ła w o w i‘Adam skiem u za 
złożoną ofiarę 20 zł. na cele T. C. L. z a ­
m iast  nalepek ilum inacyjnych 3 Maja, 
rad a  ok ręg o w a T. C. L. sk łada  na jse rde­
czniejsze podziękow anie.

U roczystość sodailcyjna.
K atow ice. W  niedzielę, dnia 7. maja 

br. o godz. 8 rano odbędzie  się w koście­
le g a rn izo n o w y m  uro czy s te  przyjęcie  
do Sodalicji M arjańskie j inteligencji m ę­
skiej i M sza św . ze w spólną Komunją 
św., poczcm  w spólne śniadanie o godz. 
10 w  dom u św . Z y ty .  v

W wierze Swletel
ugruntu jem y się mocno, jeżeli młodzież 
będzie się jej uczy ła

w  ojczystym  Języku.
Je s t  to p ra w d ą  tak jasną  jak słońce, że 
w ia ra  św . w  o jczys tym  ty lko w y k ła d a ­
na i g łoszona języku, zdoła się zak o rze ­
nić mocno w duszach i se rcach  m łodzie­
ży. A kiedy się zakorzeni, to najwięK- 
si w rogow ie  nie zdołają m łodzieży usi­
dlić sw ą  p rzew ro tnośc ią ,  chy trośc ią ,  o- 
b ludą i czczemi obietnicami. Opiera jąc

się na  tej n iew zruszonej podstaw ie , żc  
tylko za pomocą języka  o jczys tego  d o ­
s tać  się m oże w iara  św . do duszy  dziec­
ka i tam głębokie zapuścić  korzenie, 
w y ra ż a m y  nadzieję i zupełną ufność, 
że nikt dziecka sw eg o  do szk o ły  nie­

mieckiej nie przepisze.
Dzieci polskich rodziców  mogą być  w y ­
ch o w y w an e  w polskiej szkole w  o jc z y ­
s ty m  języku.

Wygrane pocieszenia.
C iek aw ą  inowacją, w p ro w ad zo n ą  w 

27-ej Loterji P ań s tw o w e j  są t. zw . w y ­
g rane  pocieszenia. Co to z n a c z y ?

T rz eb a  sobie p rzed ew szy s tk iem  u- 
świadom ić. jak się od b y w a  ciągnienie 
loterji. Z dw óch  kół, z k tó ry ch  w jed- 
nem znajdują się zwitki z num eram i lo­
sów , a w drugiem  zw itki z w y g ran em u  
dw ie  dziew czynk i — sierotki wyjmu-ą 
rów nocześnie  po jednym  zw itku. W y ­
ciągniętemu zw itkow i z num erem  losu 
odpow iada zw itek  z w ygraną .

W  ten sposób w yciąga  się w  p ie rw ­
szej klasie 6000 losów. T e losy w y g ra ­
ły i na tern w łaśc iw e ciągnienie p ie rw ­
szej k lasy  jest zakończone. Otóż dla 
tych. co w tej klasie nie wygrali,  w y ­
znaczono 40 „ w y g ran y ch  pocieszenia1' 
po 1000 zł każda. M ianowicie już po a- 
kończeniu w łaśc iw ego  ciągnienia, w y ­

ciąga się tylko z tego koła, w k tó ry m  są 
zwitki z num eram i losów, czterdzieści 
zw itków . K ażdy tak w yciągn ię ty  nu­
m er o trzym uje  1000 zł. To są właśn e 
w y g ran e  pocieszenia, a tern sam em  ilość 
w y g ra n y ch  w p ierw szej klasie w ynosi 
me 6000. lecz pow iększona jest do ilo­
ści 6040.

W y g ra n e  pocieszenia są także w  V-ej 
klasie. Tu jest ich znacznie więcej i są 
w yższe .  M ianowicie jes t  200 w y g ra ­
nych pocieszenia po 5000 zł i 1000 w y ­
g ranych  pocieszenia po 500 zł. A zatem 
jest tu znow u ilość w y g ra n y ch  pow ięk­
szona o 1200, a w yc iąga  je się tak  samo. 
jak w klasie p ierw szej.

W y g ra n e  pocieszenia to inowacja, o 
której z wielkiem uznaniem pisze facho- 
w'a prasa  zagraniczna, p ie rw szy  raz 
w p ro w ad zo n a  do sys tem u  loterji kla­
sowej.

Konferencja delegatów  Związku robot­
ników rolnych i leśnych.

+  K atowice. W  ubiegłą sobotę o d ­
była się w  „S trze sze  G órniczej"  konfe­
rencja delega tów  Zw iązku rob. roi. i le­
śnych  Z. Z. P . z ca łego  G órnego  Śląska. 
Konferencję zagaił p rezes  oddziału Ka- 
ruga, w y g łasza jąc  za razem  re fera t  na 
tem at um ow y zbiorow ej na rok 1933-34. 
M ów ca dowiódł, źe p raco d aw cy  chcą  o- 
szczęd zać  i ra to w ać  sw oje  m ajątki ko­
sztem  za ro b k ó w  robotnika, o raz  że ob­
szarn icy  nie t rzy m a ją  się um ow y naj­
mu, p łacąc zarobki w ed ług  sw eg o  w i­
dzimisię. Drugi re fera t  w yg łos i ł  p rezes 
Leśniew ski na tem a t :  „ P ra w a  i obow ią­
zki o b y w a te la  w  stosunku do państw a" ,  
k tóry  w y k aza ł ,  ile to robotnik płaci po­
datku dla państw a . R zeczo w a d y sk u ­
sja, jak i zapy tan ia  św iad czą  najlepiej, 
że robotnik śląski rolny i leśny potrafi 
myśleć i oceniać w a r to ść  przem ówień. 
W y b ran o  delegata  na w alne zebranie  
Zw iązku do Poznania, k tó re  się odbędzie 
w  czerw cu . O ddzia łow i Zw iązku  jak i 
ca łem u Z w iązkow i uchw alono  wkońcu 
jednogłośnie vo tum  zaufania.

P sychologia życia  nadprzyrodzonego.
K atow ice. Na ten tem at w ygłosi re ­

fe ra t  ks. p ra ła t  Maśliński, regens ś l ą ­
skiego Sem inarium  Duchow nego, na ze ­
braniu Sodalicji M arjańskiej inteligencji 
męskiej, k tó re  odbędzie się w  sali Domu 
św. Z yty  przy ul. M ariackiej 22 w pią­
tek, dnia 5 maja 1933 r. o godz. 19. G o­
ście mile w idziani.

W alny zjazd delegatów  Z. Z. P. U.
Katowice. Zjednoczenie Z aw odow e 

P rac o w n ik ó w  U m y sło w y ch  przem ysłu , 
handlu i sam orządu  w K atow icach zw o ­
łuje na niedzielę, dnia 7. maja 1933 roku 
w alny  zjazd de lega tów  do Król. Huty d-j 
sali „Hotelu P o lsk iego"  p rzy  ul. W olno­
ści 27 o godz. 10 p rzed  poi.

Z Kró!. Huty
Koncert uczniów  państw , gimnazjum  

m atem .-przyrodniczem .
+  Król. Huta. S ta ran iem  dyrekcji gi­

m nazjum  m atem . - p rzyrodn . i rady  ro­
dzicielskiej w Król. Hucie odbędzie  się 
w niedzielę, dnia 7 maja br. o godz. 15 
w parku  na G órze  R edena koncert  ogro­
dow y, w y k o n an y  przez  znakom itą or­
kiestrę  uczniów gimnazjum. P o  koncer­
cie o godzinie 20 odbędzie się w sali na 
Górze  R edena zabaw a w iosenna, któ ­
rej p rogram  urozm aicony jest tańcami 
i różnemi niespodziankami. P rz y g ry w a ć  
będzie by ła  o rk ies tra  S karboferm u. — 
C zy s ty  dochód p rzeznaczony  jest w ca­
łości na kolonje letnie dla ubogich ucz­
niów zakładu. P o n iew aż  za b a w y  pań­
s tw o w eg o  gimn. m atem .-p rzyrodn . m a ­
ją od d aw n a  ustaloną reputację , należy 
się spodziew ać, że 1 obecny koncert  o-

g ro d o w y  z następującą  po sobie zab a ­
wą, zaznaczy  się dużem  powodzeniem  
i pozwoli zeb rać  pow ażniejsze  fundusze 
na piękny cel.

Z Pszczyńskiego
U siłow ane zabójstw o.

P szczyn a. Dnia 3. bm. rano  o godz. 
4,30 w  pokoju gościnnym  w  lokalu Jan a  
Michalika w  P szczy n ie  25-Ietnia Zbie- 
rendów na Jad w ig a  z P s z c z y n y  w  za­
m iarze pozbaw ienia życ ia  przecię ła  
b rz y tw ą  sw em u narzeczonem u M oryco­
wi W alte row i,  lat 29 liczącemu, gardło , 
następnie sam a przecię ła  sobie gard ło  i 
tętnice obu rąk. Ciężko okaleczeni p rze­
niesieni zostali do szpitala  Joan itów  w 
P szczyn ie .  P o w o d em  us iłow anego za ­
bó js tw a jest za w ó d  miłosny.

Z Rybnickiego
Dyżur lekarski.

+  Rybnik. W  niedzielę, dnia 7. m aja 
1933 r. d yżu r  lekarsk i pełnić będzie le­
karz  dr. Kmiażycki.

N abożeństw o na intencję S tow . M ężów  
katolickich.

+  Rybnik. W  niedzielę, dnia 7. bm. 
na szkolnej M szy św . o godz. 9.15 od­
będzie się nabożeństw o  na cześć  św. 
S tan is ław a , biskupa patrona S tow . Mę­
żów  katolickich. N abożeństw o  odbę­
dzie się dlatego w p o w y ższy m  terminie, 
poniew aż w niedzielę, dnia 14. maja bę­
dą obchody jubileuszowe w  R ybniku i 
zjazd S tow , m łodzieży. P o  południu od­
będzie się zebranie  m ężów  w O rzupow i- 
cach p rzy  sposobności obchodu św ięta  
patrona tam tejszej  gminy św . Florjatia, 
na której intencję odbędzie  się w  nie­
dzielę. dnia 7. m aja  sum a. U p rasza  się 
o liczny udział.

W spaniała manifestacja antynlem iecka.
4- Żory. W  niedzielę, dnia 30 k w ie t­

nia br. odby ł się w Ż orach  na rynku  o 
godzinie U  w  południe w iec  p ro te s ta ­
cyjny p rzec iw ko  gw a łtom  h it le row ­
skim. W o b ec  2 500 s łuchaczy  zagaił 
w iec p. poseł B ałdyk , poezem  p rzem a­
wiali pp. poseł G rzonka  i dr. Biały. P ię ­
kne i trafne przem ów ienie  obu m ó w có w  
nagrodzone zos ta ły  rzęsistem i o k la sk a ­
mi. P re z e s  m iejscowego koła Z. O. K. 
Z. p. Chłódek o dczy ta ł  rezolucję, której 
poszczególne ustępy zos ta ły  nagrodzo­
ne hu rag an o w y m  aplauzem . W  swern 
końcow em  przem ów ieniu , p r z e r y w a n c n  
ok rzykam i na cześć  Polski, p. p re z y ­
den ta  M ościckiego, p. m arsza łku  Pił 

sudskiego i p. w o jew ody  dr. G raży n  
skiego, w sk a z y w a ł  p. poseł Baldyit na 
konieczność solidarności narodow ej,  któ 
ra jest najpew nie jszym  puklerzem  R ze­
czypospolitej.  O dśp iew aniem  „R o ty "  
zakończy ł się ten imponujący wiec. (r)

I li w i t e m  la Ifl il
m m m m m m m am m m m m m m m m m w m m m m m m m m m m m m m m m m m rnm m m m m m m m m m m m m

Pokoje dla turystów

w  Hotelu Royal, Chmielna 31
wraz z bezpłatnem oprowadzeniem 
po mieście przez specjalnego prze­

wodnika. 2»
Prospekty wysyła się na żądanie. $

TEATR I SZTUKA.
„Przekupka W arszawska".

Obraz historyczny w 5 obrazach A. Bełclkow- 
skiego. R eżyser: Zygmunt Biesiadecki; deko­

racje: Stanisław W ęgrzyn.
Ostatnia prem iera  z racji święta narodowego 

posiadała przebieg niezwykle uroczysty. P rzed  
stawienie zaszczyci! swoją obecnością cały sze­
reg znakomitych osobistości ze ster rządowych, 
duchownych, wojskow ych, municypalnych, spo­
łecznych i t. d. M. in. zauważyliśmy p. w oje­
wodę dr. Orażyńskiego, J. E. ks. biskupa S. 
Adamskiego, ks. infułata Kasperlika, m arszałka 
Wolnego, gen. Zająca, prezydenta  miasta dr. 
Kocura, prezesa rady miejskiej p. P iechulka 
i w. to. Całą  salę tea tralną wypełniły szczelnie 
po brzegi tłumy publiczności, k tó ra  grę a r ty ­
stów przyjmowała z w yrazam i szczerego entu­
zjazmu i wzruszenia.

W  całej pełni zresz tą  zespół a r ty s tycz ny  
zasługiwał na te dow ody uznania. Bo jakkol­
wiek sztuka Bełcikowsklego p. t  „Przekupka 
W arszaw sk a"  nie rości sobie pretensyj do a r ­
cydzieł polskiej l i teratury  scenicznej, a ma za 
zadanie jedynie  w ierne odzwierciedlenie faktów 
i nastrojów z czasów oblężenia W arszaw y  przez 
Prusaków , to Jednak posiada ona wiele w ar to ­
ści i efektów scenicznych, m ogących wzruszać, 
cieszyć i smucić w idzów i słuchaczy. Tak też 
było i na przedstawieniu ostatniej premiery.

Wielu ludzi opuszczało tea tr  ze  Izami w o- 
czach.

Główna boha te rka  dramatu, przekupka w a r ­
szaw ska Magda, w  kreacji p. BiesiadeckieJ, 
posiadała tyle czaru, tyle zasobu bohaterskiego, 
choć nieświadomego, patriotyzmu, że niesposób 
było oprzeć się uczuUu podziwu dla g ry  zna­
komitej artystki.

P os tać  Tadeusza  Kościuszki, odtw orzoną 
przez p. Kochanowicza, cechow ała wielka doza 
szlachetnego umiaru, zdaje nam się jednak, że 
zby t słabo uwypuklono w geście i mimice jego 
charak te r  w odza  i dyk ta to ra  ówczesnego.

Świetny typ Jakóba dał nam p. Blesiadecki, 
żołnierza W ańka  p. M ikołajewski, II wojaka p. 
Domański. Wybijali -ię ostro  za rysow aną  syl­
w etką  generał pruski Manstein (p. Brandt) , 
węgierski pułkownik w służbie pruskiej Szekuli 
(p, Arnoldt). kapral pruski (p. Karasiński).

Postacie  króla Stanisława Augusta (p. Go­
dlewski), ks. Józefa Poniatowskiego (p- Wasi­
lewski). generała Zajączka (p Zbyszewski. pani 
Grabowskiej (p. Marecka), pani Hetmanowe! (p. 
Jakubowska), sta ły  na w yżynie  sw ego zadania. 
Pozatem  w  akcji brało  udział szereg  innych o- 
sób, k tó rym  brak miejsca nie pozwala p o ś w ię c i  
baczniejszej uwagi, choć zasługują na to cał­
kowicie i to z najlepszej strony.

Dekoracje  p. W ęg rzyn a  s tanow iły  właści­
w e tło dla akcji i ogólnie się podobały. Sztuka 
na prem jerze zdobyła sobie pełne uznanie i spo­
dziewać się należy, że będzie się ona c ieszyć  
długiem powodzeniem, nietylko ze względu na 
swą tendencję patriotyczną, ale i z racji sw ych 
wartości a r tys ty czny ch

Przedstaw ien ie  poprzedziło podniosłe i głę­
bokie w  treści przemówienie ks dr. Milika o 
Konstytucji T rzeciego Maja. Znakomity mówca 
przemówieniem swem, wygłoszonem z ora tor-  
skim talentem, w y w a r ł  silne wrażenie na audy­
torium, k tóre  w  wielkiem skupieniu wysłuchało 
jego słów. w. ch.

  O ---------

TEATR POLSKI W  KATOW ICACH. 
R E P E R T U  \ R :

Piątek, dnia 5. maja: „Przekupka  w a rsz aw ­
ska"  o godzinie 18.

Piątek, dnia 5 mala: „W ystęp  L. Krukow­
skiego i N. Grudzińskiej o  godz 20.45.

Sobota, dnia 6. bm.: „P rzekupka  w arsza w ­
ska" o godzmie 20.

N edziela, dn ia  7. bm.: „Golgota" o  godzi­
nie 16.

Niedziela, dnia 7. bm : „Izabella", w ys tęp  
oper. warszaw skiej o godz. 20,

Poniedziałek, dnia 8. bm : ..Izabella", w ystęp  
oper. w arszaw skie j o godzinie 20.

Renertuar Kinoteatrów w X atow icacli.
Kino Capitol: „Człowiek-małpa“.
Kino Casino: „Donovan", Boris Karloff.
Kino Colosseum: „Postrach  Arizony" i .A fera  

mężatki" .
Kino Palace: „Każdemu wolno kochać" w  

roli głównej Dymsza, Maszyński,  Z e i i ń s k a
Kino Rlalto: „Madame Butterfly" z Sylvią 

Sidney i G arrym  Grantem.
Kino Union: „Rozwódka".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „Donovan". II. „Gasnące gw ia­

zdy".
Kino Colosseum: „Siostra Angela". II. „Ta­

jemnica Sekwany".
Kino R oxy: „Syn Indyj".



Odezwa
do wszystkich członków

O b y w a t e l e !
^Codziennie niemal dochodzą do nas 

wiadomości o prześladowaniu i terrorze 
na jaki narażona jest polska ludność ro­
botnicza na Śląsku Opolskim. Prześlado­
wania te dotknęły nietylko prasę pol-

, ,R° tamtej stronie, ale i wszystkie  
Polskie organizacje kulturalne i zawo­
dowe. W szeregu organizacyj polskich, 
dotkniętych terrorem niemieckim, zna­
lazły się również organizacje zawodowe 
■̂w. Zawodowego Polskiego, którego 

działaczom uniemożliwia się spełnianie 
zadania obrony interesów zawodowych  
Polskich robotników. Jaskrawym obja­
wem tego stanu rzeczy był fakt. który 
zaszedł w dniu 21 kwietnia br. na ko­
palni „Concordia" pod Zabrzem. Na ko­
palni tej członek Centralnego Związku 
Zawodowego Polskiego Józef Widera, 
który kilkakrotnie piastował mandat 
Przewodniczącego Rady Zakładowej, 
ostatnio w listopadzie był również w y­
brany z listy polskiej na członka Rady, 
został w dniu 21 kwietnia br. bezpraw­
nie wbrew przepisom Konwencji Genew  
skiej pozbawiony mandatu przez nie­
mieckiego komisarza rządowego.

O b y w a t e l e !
Tak wygląda sytuacja polskiego ro­

botnika na Śląsku Opolskim. A Jak jest 
U nas? U nas niemieckie związki zawo­
dowe, nietylko mają całkowitą swobodę 
i wolność, ale co więcej cieszą się więk­
szym wpływem  i poparciem niemieckie­
go kapitału niż wszystkie polskie orga­
nizacje zawodowe. U nas niemieccy rad­
cowie zakładowi przy poparciu niemiec­
kiej administracji przemysłu wyrzucają 
*ią bruk polskich robotników!

U nas niemieckie związki zawodowe 
utają pełne kasy, napchane subwencjami 
z Eerlina i subwencjami niemieckich 
przem ysłowców.

O b y w a t e l e !
Nie możemy pozwolić by nadal u nas 

na polskim Śląsku panoszyły sie nie­
mieckie z w ią z k i  zawodowe i by niemiec­
cy radcowie załogowi rządzili polskim
robotnikiem.

Ustać musi jakiekolwiek dalsze współ­
działanie Polskich Związkków Zawodo­
wych ze związkami niemleckiemi, które 
s|oją na usługach politycznego ruchu 
niemieckiego i na usługach niemieckie­
go kapitału.

Polskie Związki Zawodowe Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego i inne za- 
siad.' ^  ogo razem ze związkami niemiec 
kiem, w Zespole Pracy winny natych­
miast usunąć związki niemieckie z tego 
Zespołu.

Dla wzmocnienia siły  polskich mas 
pracujących i obrony przed redukcjami 
i wyrzucaniem na bruk polskich robotni­
ków przez kapitał niemiecki należy stwn 
rzyć wspólny i jednolity front w szyst­
kich polskich Związków Zawodowych 1 
powo.ać do życia Polski Zespół Pracy.

Przy wyborach do rad zakładowych 
robotniczych i urzędniczych musimy 
tworzyć wszędzie jednolite listy polskich 
robotników i urzędników by nie dopu­
ścić do rad zakładowych ani jednego 
Przedstawiciela związków niemieckich.

O b y w a t e l e !
Celem zaprotestowania przeciw gne- 

^•cniu polskich robotników i polskich 
^Gązków zawodowych na Śląsku Opol- 

Celem zaprotestowania przeciw  
, .?głym zamachom przemysłu niemiec- 
. te o na Śląsku na prawa polskich ro- 
'ptnilców, przeciw redukcjom i wyrzu­

c i l i  na bruk polskich robotników. Aby 
£2c wyraz woli polskiej klasy pracującej 
"j^orzenia stałego 1 jednolitego frontu 
)~ 2Vstkich polskich związków zawodo-

na Śląsku dla zdecydowanej obro­
na, interesów polskiego robotnika
Okręsr0wa Rada Zawodowa ZZZ. (Zwią­
zkuZ w iązków  Zawodowych) oraz Za­
rządy wszystkich Związków ZZZ. — 
zwołują na dzień 7 maja br. — wielkie 
zgromadzenie robotnicze członków i 
sympatyków ZZZ.

Zgromadzenia te odbędą się dla okrę­
gu przemysłowego w Katowicach w Par 
ku Kościuszki o godz. 10 rano, oraz dla

rewiru południowego w Rybniku o go­
dzinie 10 w sali p. Ogórka (restauracja 
Polonja) ul. 3-go Maja.

W zywam y wszystkich członków i 
sympatyków Związków ZZZ. do maso­
wego udziału w tych zgromadzeniach. 
Zarządy grup miejscowych winny dopU-

Z Bytomskiego.
W  nocy na sobotę do składu Tau 

przy Rynku w Bytomiu dokonano cięż­
kiego włamania. Złodzieje zabrali w ię­
kszą ilość wartościowego materjału i 
kilkadziesiąt dobrych męskich koszul 
wierzchnich. W kantorze włam ywacze 
gwałtem oderwali zamek od żelaznej 
szafy i skradli z niej około (00 marek 
gotówki. Po dokonanej „robocie" zło­
dzieje zanieśli skradziony towar do pi­
wnicy, gdzie nad ranem znaleziono jesz­
cze prócz 30 kcszul, których złodzieje 
nie zdołali zabrać, także pięć paczek ma­
terjału na ubrania. W łamywacze ulot­
nili się bez śladu.

*

Specjalna komisja badała stosunki 
gminy Rokitnicy, przyczem stwierdzo­
no, że z czasów przed 1924 r. niema żad­
nych aktów. Część tych aktów i inny 
materjał obciążający znaleziono w mie­
szkaniu pewnego urzędnika gminnego, 
którego natychmiast zwolniono z urzędu. 
Przeciw byłemu sołtysowi Sikorskiemu 
zaś prokuratoria wytoczyła dochodze­
nia. W związku z tern zwolniono jesz­
cze innego urzędnika.

Z Strzeleckiego.
Nowe władze hitlerowskie przepro­

wadzają „czystkę" wśród sołtysów  i atu­
towych powiatu strzeleckiego. Jak już 
donosiliśmy, w Gogolinie poszedł w od­
stawkę sołtys i amtowy Kubis, centro­
wiec a w jego miejsce został zamianowa­
ny przywódca bojówki hitlerowskiej 
Foitzik z Ozimka. Amtowy w Kielczy 
kierownik szkoły Sodzawiczny zastą­
piony został przez hitlerowca Swadźbę. 
urzędnika z fabryki prochu i dynamitu v 
Krupie. Sołtys w Staniszczach Wiel­
kich Maniera został pozbawiony urzędu 
i wzięty do aresztu śledczego, a w jego 
miejsce został zamianowany rolnik An­
toni Smandzich. Amtowy i członłk  
strzeleckiego wydziału powiatowego 
Ryszard Kiuge z Odmętu poszedł w od­
stawkę. Dalszych zmian można się sp )- 
dziewać jeszcze w najbliższych dniach. 
„Czyści" sie wszędzie a jednak znikąd 
nie podnosi się głos protestu. Opozycj >- 
niści w województwie Śląskiem, w ta-

Dział handlowy.
Ceny targowe w Katowicach 

z czwartku, dnia 4 maja 1933 r.
Nabiał: m asło w iejskie l funt 1,40—1,60, m a­

sło m leczarniane 1 funt 1,70—1,80, ja ja  1 4 -1 8  
szt. za  1,00, tw aróg  1 funt 0 5 0 —0,60, mleko 1 
litr  0,28—0,30. Mięso: w ieprzow ina 1 funt 0,60— 
0,80, w ieprzow ina bez dokładki (kotlety ) 0,80— 
0,90, w ołow ina 0 ,50-0 ,80 , cielęcina 0,50—0,70, 
osierdzie, mózg i t. d. 0,40—0,60, skopow ina 0,80! 
— 1,00, ok rasa św ieża 0,90—1,00 okrasa  i mięso 
w ędzone 1,10— 1,30, łój 0,60—0,80, sm alec 1,00— 
1,20. Jarzyny: kapusta biała 1 funt 0,15—0.25, 
kapusta  m odra 1 funt 0,35—0,40, m archew  1 funt 
0,15—0,25, kalarepa (w iązka) 0,40—0,80, cebula 
1 funt 0,10—0.15, kalafiory sztuka 2,00—2,50, o- 
górki funt 1,80—2,00, karto tle  (centnar 50 kg) 
3,50—3,80, kartofle 24 funtów za 1,00, sa ła ta  
głów ka 0,05—0,25, szpinak 1 funt 0,30—0,40. 

Owoce: Jabłka doborow e I funt 1,00— 1,20, jab ł­
ka do gotow ań a I funt 0 ,50-0 ,70, śliwki suszo­
ne 1 funt 0,50—0,90, g rzyby  praw dziw e suszone 
1 funt 10,00— 12,00, cy try n y  sztuka 0,10—0,13 
Drób: gołębie 0,60—0,80, golębięta 0,70—0,90. 
kury  2,00—3,80, ku rczęta  1,80—2,00, kaczki 3,00 
—5,00, gęsi 1 funt 0,90— 1,10, indyczki i indyk.
10,00— 17.00.

Z Centralnej Targowicy w Mysłowicach.
Na centralnej targow icy  w M ysłow icach 

s.ł-dzano  dnia 25 kw ietnia do 1 maja rb .: wo­
łów 32, buhaj i 101, krów  ĆI2 jałów ek 93; 838 
sz>tmk bydła, j 881 św iń, 255 cieląt. Razem 2974 
szt. zw ierząt. P łacono w dniu I maja rb. za 
i Kg. żyw ej wagi za: (ceny loco ta rgów  ca 
łącznie z kosztam i handłow em i). B ydł0 : w>ły 
pełnom iesiste, w ytuczone 68—76 gr.. pełnomię- 
siste, w y ro s i , najw yższej w artośc i rzeźnej o5

Z. Z. Z.
nować, by w szyscy  członkowie ZZZ. 
przybyli na zgromadzenia.

Okręgowa Rada Zawodowa ZZZ. 
Zarząd Główny Zw. Górników ZZZ. 
Zarząd Okr. Zw. M etalowców ZZZ. 

Zarząd Główny Federacji Prac. Umysł. 
Zarząd Okr. Fed. Kolejowców Polskich.

kich samych okolicznościach, rozdzie­
raliby buzie tak szeroko jak wrota.

Z Opolskiego.
Pewna 60-letnia kobieta w Dylokach 

wzięła przez pomyłkę zamiast butelki z 
kroplami żołądkowemi, butelkę z roz- 
czynem kryzolu i zatruła się. Pomimo 
natychmiastowej pomocy lekarskie; 
zmarła w  kilka godzin później.

*

Liczba dzieci polskich, które w tym 
roku po raz pierwszy przystąpiły do 
Stołu Pańskiego w Czarnowąsach, w y­
nosiła 44.

*

Dwa nieszczęśliwe wypadki, które 
zakończyły się śmiercią, wydarzyły Się 
w Wielkim Dobrzyniu w ubiegły piątek. 
Czternastoletni syn rolnika Moczki je­
chał zaprzęgiem na pole. W drodze spło­
szyły  się konie, z powodu czego chłopiec 
spadł z woza i koła przeszły mu przez 
głowę. Śmierć nastąpiła na miejscu. — 
Wkrótce potem pewna kobieta przy 
przechodzeniu przez ulicę została przez 
motocyklistę najechana i odniosła tak 
ciężkie obrażenia, że dnia następnego 
zmarła.

Z Oleskiego.
W  nocy na sobotę 45-letni rolnik Piotr 

Słota zażgał na drodze w Kościeliskach 
w czasie sprzeczki sw ego młodszego 
brata. Sprawca jest także pożgany, lecz 
nie jest wykluczone, iż rany te zadał so­
bie sam. Usiłował on zbiec, lecz został 
przez żandarma przytrzymany i odsta­
wiony do więzienia w Gleśnie.

*

Dnia 25 kwietnia został zaatakowany 
na rynku w Oleśnie przez niejakiegoś 
Witka z Małych Borków członek pol­
skiego towarzystwa śpiewu Jan Gunthei 
z Brońca. Ponieważ Witek nie mógł 
dać rady Giintherowi, pobiegł do siedzi­
by bojówki hitlerowskiej po pomoc. Przy 
było 4 bojówkarzy, którzy zabrali Giin- 
thera z sobą. Tam w siedzibie hitlero­
wcy pobili go do utraty przytomności. 
„Operacja" ta trwała całe 4 godziny. 
Całe ciało Giinthera jest sine i niema 
ludzkiego wyglądu.

do 70 gr., pełoiomięsiste m łodsze 58—64 gr., 
m iernie odżyw om e m łodsze i dobrze odżyw ia­
ne s ta rsze  50—57 gr„ pełnom ięsiste, w ytuczone 
fałów k i najw yższej w artości rzeźnej 70—80 gr., 
pełnom ięsiste w ytuczone krow y, najw yższe! w ar 
o s a  rzeźnej do lat 7-miu 70—80 g r .  s tarsze  

w ytoczone krow y i mniej dobre m łodsze krow y 
i jałów ki 60—70 gr., m iernie odżyw ione krow y 
i jałów ki 50—60 gr., licho odżyw ione krow y  i 
jałówki 40—50. C ielęta: najprzedniejsze c ie lę 'a  
tuczone 70—78 gr., średn ie  tuczone cielęta i 
najiprzedn ejsze ęsaki 60—69 gr., mniej tuczone 
cielęta  i dobre ssaki 50—59 gr. liche ssaki 40 
do 49 gr. Św inie: tuczone ponad 150 kg. żyw ej 
wagi 135—150 gr., pełnom ięsiste od 120— 150 
kg. żyw ej wagi 120— 134 gr., pełnom ięsiste od 
loO— 120 kg. żyw ej wagi 110—119 gr.

 O-------

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P.

Piątek, dnia 5 maja 1933 r.
M ysłowice. Z ebranie koła N. Ch. Z. P. o 

godz. 18 pod R atuszem . R eferat p. posła Kapu­
ścińskiego.

Niedziela, dnia 7 maja 1933 r.
Nowa W ieś. Z ebranie koła N. Ch. Z. P. o 

godz. 15.30 w sali p. Bialdygi.
Szopienice. W alne zebranie ko la  N. Ch. Z. P. 

o godz 15 w brow arze.

W ydaw nictw o: Katolika Poisk ego. G órnoślą­
zaka. Uońca Ś ląsk.ego. Katolika Śląsk.ego 
tiw iazdk . Śląsk ei. — Za rudakcle odpow iada: 
Franciszek Uudula. Krói. Huta. — N akładem : 
Z ieJnoczune W ydaw nictw o G azet. Spółka z o«r 
ndp.. K atowice, ul. św  S tanisław a 4. tel. 14—14 
D r u k i e m :  D rukarnia S .aska. S-ka z ogr. odp 

K atow ice, ul. B atorego  2 — tel. 8-78.

Program radiowy.
Niedziela, 7 maja 1933 r.

Katow ice. 10 00 T ransm isja nabożeństw a ze  
Lw ow a. 11,57 Sygnał czasu o raz  hejnał z 
K rakow a. 12,10 Komunikat m eteorologiczny. 
12,15 P oranek  m uzyczny z  FiJharmonji W ar­
szaw skiej. W przerw ie : „O grody działkow e 
a bezrobocie". 14,00 „U dział P aństw . Banku 
Rolnego w rządow ej akcji pomocy dla rolnic­
tw a". 14,20 M uzyka. 14.40 Ks. dr. Antoni 
M archew ka: „D laczego trzeba  się m odlić?". 
14,55 S krzynka pocztow a (S t. S teczkow ski),
15.10 M uzyka. 16,00 P rog ram  dla m łodzieży. 
16,25 P ieśni m ajow e z w ieży  M arjackiej w  
K rakow ie. 16,45 „Głosy p rzy rody  w gorącym  
lesie jaw ajsk im ". 17,00 K oncert solistów . —
18.00 M uzyka lekka. 18.30 Prof. S tan isław  Li- 
goń: „B ery  i bojki śląskie". 19,00 R ozm aito­
ści. 19,10 Interm ezzo m uzyczne. 19,20 S łu­
chow isko sportow e. 20,00 Audycja w esoła. —
21.00 W iadom ości sportow e ze Lw ow a. K ra­
kow a, K atow ic, W ilna, Łodzi, W arszaw y . —•
21.10 K oncert w ieczorny. 22,25 M uzyka tane­
czna. 22.55 Komunikat m eteorologiczny. 23,00 
do 24.00 M uzyka taneczna (p ły ty ).

W rocław , Gliwice. 7,00 koncert. 10,00 nabożeń­
stw o ew angelickie. 11,15 uroczystość ku czci 
Brahm sa. 12,15 koncert. 16,30 rep o rtaż  spor­
tow y. 18,40 pieśni. 19,35 ku czci B rahm sa. —•
20.00 koncert u tw orów  B rahm sa. 22,15 m uzy­
ka taneczna.

M oraw ska O straw a. 6,45 g im nastyka i rozm ai­
tości. 7,30 koncert. 8,30 u tw ory  organow e. —
10.00 m uzyka kam eralna. 11,00 koncert. 15,00 
transm isja z meczu W łochy —  C zechosłow a­
c ja . 19,00 rew ja.. 20,00 k oncert o rk iestry  40 
p. p. 21,00 koncert. 22,30 u tw o ry  taneczne.

Poniedziałek, 8 maja 1933 r.
K atow ice. 11,00 T ransm isja przebiegu posiedze­

nia Zgrom adzenia N arodow ego: w ybór P re ­
zydenta  Rzplitej. 11,40 C odzienny przegląd  
p rasy  polskiej. 11,50 Komunikat m eteorologi­
czny. 11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z  K ra­
kow a. 12,10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 
13,20 Komunikat m eteorologiczny. 15,10 Ko­
m unikat eksportow y. 15,15 Komunikat gospo­
darczy. 15,25 P rzeg ląd  kom unikacyjny. 15,30 
K omunikat gospodarczy i u rzędow a cedu ła  
giełdy zbożow ej i tow arow ej w  K atow icach. 
15.40 Interm ezzo m uzyczne. 16,00 H ejnał i 
pieśni m ajow e z w ieży M arjackiej w  K rako­
wie. 16,25 Kurs elem entarny  języka francu­
skiego. 16,40 O dczyt z cyklu „Zagadnienia 
gospodarcze". 17.00 P ie rw szy  koncert w y ró ­
żnionych uczestn ików  polskiego konkursu  
kw alifikacyjnego na II m iędzynarodow y kon­
kurs w W iedniu dla p ianistów  i śp iew aków .
18.00 M uzyka lekka i taneczna. 19,00 Prof. dr. 
W ładysław  Dzięgiel: „W  rocznicę ogłoszenia 
U niw ersału Połanieckiego". 19,15 R ozm aito­
ści. 19,25 Komunikaty s trażac tw a  śląskiego.
19.30 „Na w idnoKięgu". 19,45 P ra so w y  dzien­
nik radiow y. 20,00 K oncert popularny. 21,30 
W iadom ości sportow e. 21.35 D odatek do p ra ­
sow ego dziennika radiow ego. 21,40 R ecital 
fortepianow y. 22,10 S krzynka pocztow a te ­
chniczna (K. M iłobędzki). 22,25 M uzyka ta ­
neczna. 22,55 Komunikat m eteorologiczny. —•
23.00—24.00 M uzyka taneczna.

W rdocław , Gliwice. 6,15 gim nastyka i koncert.
11.30 koncert. 13,05 i 14,05 p ły ty . 16,20 m uzy­
ka opera. 18,35 p ły ty . 19,00 pieśni ludow e. —  
21.2U w esoła godzina.

M oraw ska O straw a. 6,45 g im nastyka 1 rozm ai­
tości. 10,10 koncert. 11,00 p ły ty . 12,30 i 16,10 
koncert. 17.30 program  dla dzieci. 18,00 p ły ty  
19,25 pieśni. 20,40 m uzyka kam eralna. 21,10 
audycja  ku czci Jan a  Brahm sa.

 O--------

nadesłane.
Wody szczawnickie staną się bardziej 

dostępne.
Szczaw nica w  m arcu. 

Jak  dow iadujem y się, eksploatacja  szczaw ­
nickich w ód m ineralnych w kracza  w  najb liż­
szym  czasie na now e to ry . Chodzi m ianow icie 
o eksport szczaw nickiej w ody w  butelkach na 
taką skalę, aby  szerokie rzesze po trzebujące le­
czenia — bez trudu m ogły się zaopa trzyć  w  
leczniczą wodę z Szczaw nicy.

Szczaw nica m iała w praw dzie  oddaw na roz­
lew nię sw ych wód m ineralnych, eksportow ała  
jednak w butelkach stosunkow o niew iele. Z jed­
nej bowiem strony  brak kolei, w zględnie dobrej 
komunikacji, utrudniał tran spo rt w iększych p rze­
syłek , z drugiej strony  — rozlew nia szczaw nic­
ka zorganizow ana by ła  na m ałą skalę, a to z 
powodu n iedostatecznych  środków  m ate ria l­
nych.

O becnie jak nam donoszą —  znalazł się po ­
w ażniejszy kapitał, k tó ry  za in teresow ał się mo­
żliwościam i eksportu wód szczaw nickich. B rak  
kolei zw alczony zostanie p rzy  pom ocy innych 
środków  kom unikacyjnych, a  sam a rozlew nia 
zostanie zm odernizow ana i uruchom iona w  w i ^  
kich rozm iarach.

Nie ulega w ątpliw ości, że zam iar ten uw ień­
czony zostanie wielkiem pow odzeniem . S zczaw ­
nickie w ody bowuem przedstaw iają  n iespotyka­
ne w p ro st bogactw o i rozm aitość i znane są  
ze sw ej n iezw ykłej skuteczności w  wielu cho­
robach. C zęstokroć w ody szczaw nickie są  niw 
do zastąpienia w ogóle.

Z w aży w szy  przeto , że  w iele osób skaza­
nych jes t na leczenie się w domu, uw ażać należy  
udostępnienie wód szczaw nickich  za  w ielkie do­
b rodzie jstw o  dla szerokich rzesz.

Dużą gw arancję, że sp raw a eksportu  szczaw ­
nickich wód postaw iona zostanie na odpow ied­
nim poziom ie jes t fakt, że pieczy nad  ca łą  tą 
sp raw ą podjęło się na szereg  lat Polskie T ow a- 
rzys tko  B alneologiczne

Z Śląska Opolskiego.

*



I ty ££ milionerem
ku p u jąc  los I. K lasy w szczęśliw ej kolekturze

Katowice
św. Jana 16.

Król. Huta
W olności 26

O d d z i a ł y :  
T a r n . G ó r y

K rakow ska 7

gdyż

Bielsko
W zgórze 21

Najtańsze źródła zakupu
Okulary dla Kas Chorych Foto aparaty I przybory

Optyk „WEISS" Fota
K ATOW ICE, u l .  M a r ia c k a  a .

Wywołujemy, kopjujemy.

u nas stale padaja naiwieksze wysrane:
w  26 loterji pad t u nas

1.000.000 złotych
n a  Nr. 61.415 

w  25 lo terji p ad ła  u n as  najw iększa prem ja 1 w ygrana

Zl 2 2 5 .0 0 0  na  Nr. 5351
w  23 loterji p ad ła  u nas prem ja

Zł 100 .000  na N r. 112.616 
oraz w ielka ilość dużych w ygranych na

dziesiątki milionów złotych!
Szczęście sprzyja naszym  graczom ! Ciągnienie rozpocznie się już 18 b. m.

C eny losów : 1/ 1 40,—  zł, 1/ 2 20,—  zł, 1/ l  10,— zł. 
Z am ów ienia  listow ne zała tw iam y odw rotnie. P . K. O . 304.761

Bilans Spółdzielni „ S a m a o » f  in M
Spóldz, z odp. udz.

na dzień  31 g rudn iu  1932 r. 

..........................  0.76
Stan czynny
Gotówka w kasie 
Rach. wpisowego

u d z ia łó w ............................... .....
sk ła d ek .........................................
Przedstaw, w Bielsku . . . .  191,45
Pozostałość w P. K. O. . . . 70,88
P o ż y c z e k ....................................  991,—
R u c h o m o śc i...............................  3.364,30

Pomoc udzielona . . .  . . . .  4.064,95
Członkowie w y k lu c z e n i .....................
Koszty ogólne . . . . . . . . .  30.572,81

39.256,15

Stan bierny

11.746,60
18.927,17

966,15

5.604,73

2.011.50

39.256,15

Rachunek strat i zysków  na dzień 31 grudnia 1932 r.
Straty Zyski
koszty ogólne handlowe 30.572,81 wpisowe ..........................  11.746,60

s k ł a d k i ...............................  966.15
członkowie wyklucz. . , 2.011,50
s t r a t a .................................... 15. “48,56

30.572,81 30.572,81

Fa b r y k a  Ch e m i c z n o -Fa r m a c e u t y c z n a  
_ A P . K O W A L S K I " w a r s z a Wa

^Tiiiiiiiim iim iMiM iiiiiiim iim iiiiiiiiiiiiiiiiim m iiiiiiim im im iiii^

T C z y t a j c ie  =
m ■

iSSd
e  W alentego  Krząszcza |
=  C ena p rzeciętna każdego  dzieła od 1.20 zł do  1.40 zł. =

!  Nadają się zwłaszcza do bibljotek ludowych. |
=  Główny sk ła d : w księgarni Katolickiej w katow ica .h , w kslę- E
—  garni Karola Miarki w Mikołowie i w „Dziedzictwie" w Cie- =
E szynie. I W  Zam ówienia przyjmie k a id a  księgarnia. E

»■ -      ■  - ............

Precz z naszymi wrogami!
K araluchy, prusaki i t. p. rob actw a —
to  szerzyciele zarazy i różnych chorób 
zakaźnych . N ależy  je  d o s z c z ę t n i e  
w y tęp ić  ty lko przy pom ocy n iezaw o­
d n eg o  i radyka lnego  środka, jakim  jest

F L U R I N
Żądać we wszystk. aptekach i składach apteczn.

j ^ o i a ^ p o « u k u j ^ |

Kawaler, 20 lat, który 
.potrafi stenografie i pi­
smo na maszynie, po­
szukuje jakiejkolwiek 
posady. Zgłoszenia pod 
..Posada11._____________
Młody ogrodnik, chętny 
do pracy, poszukuje od 
,zaraz zajęcia. Zglosze- 
ania pod „Ogrodnik".
Towarzysz rzeżnicki, 
dobry kiełbaśnik szuka 
posady zaraz lub póź­
niej. Zgłoszenia pod 
„Kiełbaśnik".

|  Sprzedaże

Obuwie najtańsze i n.aj 
trwalsze, wszelkiego 
rodzaju można kupić w 
firmie Fr. Szypuła, Ry­
bnik, Sobieskiego 1.
Jednopiętrowy domek 
z 6 pokojami do sprze­
dania. Kochłowice, uli­
ca Młyrana 8.

Mieszkania

Pokój z kiuchinią w sta­
ir ym budynku tanio wy 
najmę cichej rodzinie, 

5 minut od s tac ji Latu­
sek Jan, Jasko wice nr. 
89.

|  Matrymonjane |

M aszyny do szycia, now e i używ ane, ro ­
w ery, g ram ofony  oraz części po leca po 

najtańszych cenach  
Skład maszyn d o  szycia

T. Wilczek
Newe Hajduki, ul 3. Maja 30

Z e s a r y  — b i ż u t e r i a !  o b r ą c z k i

„W EISSM
zegarm istrz — optyk 

K A T O W IC E , u l ic a  M a r ia c k a  n r .  2
Własny warsztat reperacyjny.

Reperacje maszyn biurowych
do p isan ia , liczenia, kas registracyjnych, 
row erów , em aljow ., niklów , itp. w ykonuje

Specjalny W arsztat Mechaniczny
K rólew ska Huta, Rynek 22.

Czyszczę stare  kapelusze i zm ieniam  fason 
na now e za 3 .— zł.

kć łowicki Instytut Czyszczenia Garderoby

A. Radl ytłłer, Katowice
ul. M arsz. P iłsudskiego  26 (w podw órzu).

N apraw ę i kupno zegarów  i ze­
garków , biżuterji n a j t a n i e j  u

Aleksego Waldberga
zeg a rm istrza  

w R y bn i k u ,  Rynkowa 3.

1 4 , -  s l
za a p a ra t d o  pran ia

„K O M P R E S O R "
Królewska Huta, ul. 3-s o  Maja 54.

Trum ny
po najtańszych  cenach  sp rzedaje

I. HU ter , R yb n ik
ul. G liw icka 10.

K araw an da je  się bezpłatn ie.

W ó z k i  d z iec in n e , ł ó ż k a  
m eta lo w e , m aterace i le ­

żanki
w wielkim wyborze po cenach 
konkurencyjn. — sprzedaż tylko u

H. Fr o h  l ich .  Król. Huta
Wolności 49. W sobotę skład zamknięty.

Chrzęścił, wytwórnia czapek 
uniformowych i cywilnych

Fryderyk Tabak
Katowice, ul. 3 go Maja 29.

Pończochy-skarpetk zakupuje się najtaniej 
w składzie fabrycznym firmy

„ P A S A M O N "
K A T O W IC E . 3 - 9 0  M a l a  3 4 .

(sklep chrześcijańsk .)

Zegarki i towary złotnicze kupisz dobrze i tanio,
długoletnia gwarancja.

Emil S tiller
Katowice, 3-go M aja 36

„MEBLE"* 1 wyroby tapicerskie na dogodnych 
warunkaeh

K a t o w ic e ,  u l .  3 - a o  M aja  7  w firmie

„D A B"
a PSZCZYNA, ulica P iastow ska 21.

„proteza**
Warsztaty ortopedyczne
właściciel Pałupski Szczepan

Król. Huta, G im nazjalna 19, T elef. 377.
F achow e w ykonan ie  prac w zakres orto- 

pedycji w chodzących.

Forniery krajowe i egzotyczne dykty klejone we 
wszystkich grub, w firm e.

„ P O L F O R I D ”
K A T O W IC E . M. P iłsudskiego 26. Tel. 2-61

Eleganckie i tanie kapelusze
dla p ań  w w ielkim  w yborze 

poleca m agazyn

E D W A R D A "
Katowice, ul. Kochanowskiego 12.

WÓZKI
HULAJNOGI
C Z Ę Ś C I  Z A M I E N N E  
. i  S E K B A C I E  A ,

v \W

n a j t a n i e j  w  S k ł a d z i e  S p e c j a l n y m

Kto zamierza powiększyć
swe obr>ty handlowe i towarowe,

Kto chce sprzedać lub kupić
Kawaler, lat 26, pragnie
.poznać pannę z oośikoł-
wieik gotówką od lat 20
do 24. Adres z fotogr.
.nadesłać pod „Kawa-
ler".

w oźne \
Ostrzeżenie! W Nie-
dobczycach koło Ryb­
nika pojawił się w tych 
dniach pewien mężczy­
zna, który chodził po 
domach i zbiera! do o- 
prawy książki do na­
bożeństwa. Mężczyzna 
ten nie .pokazał się 
więcej i niewątpliwie 
książki sprzedał gdz’e- 
indziej. Ostrzega się 
przed nim a w  razie 
pojawienia go się, na­
leży powiadomić naj­
bliższy posterunek.

13 tysięcy złotych na I
hipotekę na d-o-m czyn­
szowy w  Rudzie po­

szukuje się natych­
miast. Zgłoszenia do 
„Katolika" w Katowi­
cach pod „Hipoteka".

Chorzy 1
Leczę w szelkie choroby , przedew szystk iem  
chroniczne, c ierp ien ia  na raka i w enerycz­
ne. U prasza się przynieść m ocz p o ran n y  

Leczenie naturalne.

J. S ed la cze lz
Katowice, ulica Piastowska nr. 3.

G odz. p rzyjęć: od godziny  9 — 12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9 — 11. 

Broszurki w ysyłam  bezpłatnie.

II Co nas skłania do łatania? 
I I  Podróż szybka, miła, tania!

dom, ziemię, gospodarstwo, meble, itp.

szuka pracowników
handtowycn. robotników, rzemieślników, 
uczni, służących itd.,

jest bez za ęcia

Zakup i sprredaż uży­
wanych mebli, duży 
wybór leżanek za 35 zl. 
bufety kuchenne, sy ­
pialnie, szafy i bieliż- 
niarki oraz różne meble 
po tanich cenach. — 
Nowe Hajduki, ul. 3-go 
Maja 21,

Głuchota szum. ciek 
menie uszów uleczal­
ne. Setki podziękowań. 
Żądajcie bezpłatnej oo 
uczającej broszury. L 
Z uellner, — Katowice, 
Mick.ewicza 22.

ten niechaj umieści odpowiednie ogło­
szenie za n isk ą  opłatą z wielką dla 
siebie korzyścią w naszych wydawnict­
wach, a więc w Katoliku Polskim i 
Śląskim. Gońcu Śląskim, G órnośląza 
ku i Gwiazdce Śląskiej. — Każde 
ogłoszenie ukazuje się we wszystkich 
naszych gazetach za jedną opłatą 1 — 
Ogłoszenia takie mają wielkie znaczenie 
i pizynoszą korzyść, gdyż wydawnictwa 
nasze są najpoczytniejsze i najbaidziej 
tozpowszechnione na biąsku. O głaszaj­
cie się zatem  w naszycn wydawn.ct- 
wach.

j Czytajcie nasza gazetę mia] pif i Krajowy!


